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takie fg(ZfDi~ wgrazil Hindenbure w swglD _ł!lfalDfDt:ie 
iller le ce·sar 

PARYŻ, l) sierpnia. (Pat.) -
"ubllcysta Sicard ogłasza '" 
,.Paris Soir" kuli.sy proklam .. 
wania kanclerza Hitlera Reichs 
fuehrerem. 

W nocy, z dnia 30 na 31 Up
ea - jak Informuje - miała 
być zwołana 

TAJNA KONł'iERENCJA, 
w które,i wzięlł udział pod 
prz.ewoollit'twem Hitlera .mini· 
strowie Goerlng, Frick, Hess, 
Darre oraz Rosenberg, dalej 
geu. von Epp, szef sztabu S. S, 
Luetze i szef policji Himmler, 
oraz kilku innych osoblst~i o 
mniejSzym autorytecie. Na 
posiedzenJu tern zdecydowano 
sprawę 

NASTĘPSTWA PO ZMARŁYM 
PREZYDENCIE HINDENBUR-

GU. 
Aby usposobić życzliwie od

działy szturmowe postanowio
no wstrzymać ogłoszenie przy~ 
gotowanego już dekretu o pro
longowaniu urlopu tych od-

tbiałów na dalsze 6 miesięcy.
Równieź postanowiono, że 
ZAPOWIEDZIANA "CZYST-

KA" W S. A. 
będzie przeprowadzona z dużą 
oględnością. 

Na zehr8illiu gen. von Epp 
miał podkreślić konieczność 

POROZUMIENIA SIĘ 
Z REICHSW1EHRĄ. 

Adol Hitler miał wówczas o· 
~wiadczyć, że bierze na siebie 
wyjaśnienie sytua-cp 'głównym 
dowódcom Reichswehry. 

Min. Goeri~ ze swej strony 
miał zauważyć, że według da .. 
nych policyjnych 
MARSZ. HINDENBURG JAKO 
BY POZOSTAWIŁ TESTA
MENT POLITYCZNY, ZALE· 
CAJĄCY POWOŁANIE N A 
STANOWISKO PREZYDENTA 
RZESZY JiEDNEGO Z HOHEN· 

ZOLLERNÓW. 
Odpis tego testamentu mfal 

być przesIany do Doorn. Ory
ginał tego dokumentu p6'Losta-

icla z 
wać ma w r~kaeh starego przy· 
jaciela Hindenburga von Olden 
burg Januscbau. 

Hitler miał odpowiedzieć nn 
to, że potrafi von Olden.burga 
Januschau zmusić do milczenia 
a gdy zajdzie potrzeba, to i 
HOHENZOLLERNÓW SKAZAĆ 

NA BANICJĘ Z NIEMIEC 
I SKONFISKOWAĆ ICH 

DOBRA. 
W wi~li~ śmiei'd Hindenbm 

ga kanclerz Hitler przyjął ge
nerałów Fritscha, von Reiche· 
bau i BIomberga, którego spe· 
cjalnie wezwano w tym celu 
ze Sztokholmu. Na tej konferell 
eji z generałami Hitler mial 
oświadczyć, że jedynie skupie
nie całej władzy w Jego rękacb 
może zapewnić państwu spokój 

I ZABEZPIECZYĆ PRZED 
ROZRUCHAMI. 

Hitler mial zapewnić równłd 
Iż obejmując naczelne do-
wództwo siły zbrojnej 
WŁADZY SWiEJ NIE ut y JE 

iem.ie • 

NA NIEKORZYŚĆ REICHS-
WEHRY. 

Rezultat konferencji miał być 
ujęty w protokóle. 

Księga kondolencyjna 
NEUDECK, 5. 8. (PAT). Na zam 

Im ~ Neudeck wyłożono księgę 
kondolencyjną, w której składa 
podpisy szereg osób. Do ksi~gi wpl 
"al się m. in. prezydent seilatU 
gdańskiego dr . Rauschning, wice. 
(>rezydent senatu gdański!'go Grei· 
f;er oraz poseł niemiecki w W a r~z:t 
wie von Moltke. 

Kardynał Faulhaber 
na pogrzebie 

BERLIN, 5. 8. (PAT). Jako przed 
f.tawicieli katolickiego epi~l;l)p:ltu 

zaproszono na urClczystości żałob
ne w Tannenbergu kardynała wro, 
cławskiego arcyb. Bertrama. ka~· 
dynała monachijskiego arcyb. Faul 
habera i in. 

ZOO. 000 głośników 
BERLIN,5 sierpnia. - Wiel

ka propaganda na rzecz ID
t1era .iako najwyższego zwierzch 
nika Rzeszy rozpoczęta zosta
nie bezpośrednio po pogrzebie 
prezydenta Hindenburg81.. 2at· 
niejuje ją minister propagandy 
dr. Goebbels. Przygotowania 
do plebiscytu w dniu 19 b. m. 
zostały .iuż podjęte. ·Tysląee 
szturmowców i członków orga
nizacji młodzieży hitlerowskiei. 
wyznaczono już do udziału .". 
kampanji propagandowej oru 
do roznoszenia ulotek. W alej 
Rzeszy będzie zainstalowanyclIi 
200.000 rozgłoś,ników i giganto 
fonów, które maj1\ transmfto
wać pl'zemówienia. Dwa tysią
ce kinematografów będzie mu
siało wyświetlać filmy bitle
rowskie. Wszystko zostanie po
ruszone i wszystkCJ uezynifine, 
aby Hitlerowi fapewnić ['..! -·li· 
wie "zwycięstwo". 

220 SAMOLOT· W AD POLEM MO 
Wielka rewia woiskowa w obecności J). Prezydenta Rz"Iiłei 

1t8 polu 
Plokołom skiem 

WARSZAWA, 5. 8. (PAT). - W 
dniu dzlgiejszym w 20 rocznicę W) 
mars~u płerws~ch oddziałów leglo 
nowych w bój o niepodległość oj 
czyzny rozpoczęły się uroczystości 

2 zjazdu polaków z zagranley. 
Stolica prąbrała od~włętny wy 

gląd. Na gmachach państwowycb 
i domach prywatnych powiewają 
nagi państwowe. Balkony udekoro 
wan~. Na plaeu marsz. Piłsudskie
go powiewają nagi na wysokicb 
masdach. 

Na olJ)rzymieJ przestrzeni pola 
Mokotowskiego ustawiły się fron· 
tern do tryb'lD I!f 5 rzuiach oddzi21 
ły ~/)Jskowe: ołZ!(Oły podchorążych 
W historycznych mundurach oraz 
dywtzJ'l plecb('ty, .)ddzłały brotU 
pancernej I technicznej. artylerji, 
ilywb:Ja kawalerJi oraz oddziały 
p. w. 
Czę§~ trybun zajęły tysiączne 

rzesze polakó'IV z zagranicy z cho· 
rąglewkaml 'tmąrantoweml I chorą 
glewkamł o barwach pańEtw, z któ 

rych przybyli delegaci na zjazd. I Szum skrzydeł 
IPublie:mości przybyło kilkadzie· 

siąt tysięcy. Po m",zy ks. biskup Gawlina za· 
O godz. 9,15 do loży rządowej po intonował hymn "Boże coś Polskę" 

częli przybywać członkowie gabi którą podchw.)'ciły zglomadzone 
netu z zast~pującym premjera mi. tłumy, a wojsko sprezentowal<, 
nistrem skarbu prof. Wł. Zawadz- broń. 
kim na czele, m:uszałkowie izb Na horyzoncIp. 'lkazały się eska 
ambasadorowie państw obcych i dry samołlltów, w liczbie 220 pla. 
in. towców, przelatując nad trybuna-

mi, WYWOhljąC entuzja?;m zgroma· 

P. Prezydent Rzpliłej dzonych tłumów. 
O godz. 9.45 przybył na pole Mo· 

kotow.,k!e otwar.ym samochodem 
p. P(~zydent R-r,plitej. W tym mo· 
melicie ozwały się dźwięki fanfar, 
wojsko sprez~ntowało broń, pochy 
liły się s'dandary, orkie~try zagra 
ły hymn narolt,)wy. 

P. Prezydent po ode'oraniu capot 
lu przeszedł pu.~d frontem oddzia 
łów ""'j,)!(owycb, witany entuzja· 
styczni,,, puez zgrn:adzone tłumy. 

Po przeglądziE' p. Prezylhnt za· 
jął miej3ce w specjalnej 10Zy w 
10warzystwie p. MościckieJ. 

W t'bwilę. potem rozpoczęła się 
ill~l(J polowa. 

Defilada 
Następ'lle ro~poczęła się defila· 

da ,",ojska. Na czele szt'dł baon 
szkoły podcho(ązych piechoty, 
który nawiązuj;!c do tradycji z ro 
ku 1831 defilował w hlstoryl!znyl'h 
mundurach. 

Kosztowne zabawki 

Dalej kroczyły oddzh,ly plecho· 
ty, kompanja cyklist6w. 2 baon 
most. kol., kompanJa poc!cM~óW 
pancernych, artylerja, pułk r ... cjo 
technicZ'lY, baon konny i baon mo 
torowy, 1 pułk szwoleżer6w, &trze! 
cy konni, ułanł, szwadron plonie· 
rów, kompanja marynarki wojen
nej, oddział motocyklowy, kompa
nja samoehodów pancernych "Ur
sus", baon czołgów, baon ~zołg6w 
Vickersa, zmotoryzowany baon 32 
p. p., renektory l In_ 

Ameryka zbroi się w powietrzu 
WASZYNGTON, 5 slel'Pnla. śIł próba tych samolotów wy. 

(pat.) - Sekretarz departamen- padnie dodatnio, to departa
tu wojny zamówił dwa 4-rosil- menł wojny zamówi 200 podob 
nikowe samoloty bombardUją-l nych samolotów, z których kat. 
ee, posiadające zasięg 4.800 dy kosztować będzie 1.200 tys 
kJm. I mogące rozwinąć szyb- dolarów. 
\~ 850 kIm. n8 godzlnt. Je- --

Defilada woJ~kowa, kt6ra byłą 
Jedną z największych, jakie ogląda 
no w Wars7.awle a stała pod zna
kiem motoryzacji armji, trwała 
przcszło godzinę_ 

Po defiladzie oddziałó.v woJ~ko· 
WY('h maszerowały poczty .. zlan. 
darowe, organizacje b_ kombatan· 
tów ze zw leglonłstów na C'le1 ... 

Świetna postawa olidzinłó~ woj 
skowych i organizacji p. w_ wy. 
warła na obecnych niezll!nrte wra 
żenie. 

Po skończo.lej defila(hie p. Pfe· 
lydent w towarzystwie małżonki 

odjechał na Zamek. 
Oddziały woj'3kowe, po opuszcze 

niu pola mokotowskieg'l przt-mnsze 
rowały ulicami mia"ta, kierując 
się do koszar, wihne serdecznie 
przez tłumy publiczności, zgr:>ma· 
dzone na chollnikach ulic. 

Przed Belwederem 
Po zakończeniu rewji w5zy",Cy u 

czestilicy zjazdu polaI{ów z zagra
nicy oraz legjoniści, strzelcy, har 
cerze itd. utworzyli pochód, który 
udał się do Belwederu, celem do. 
ienia hołdu marsz. Piłsudskiemu w 
imieniu 8-miljonoweJ Polonii zagra 
niczne.ł. Do zebranych przemówił 
mars~ałek senatu, prezes rady or
gani?;acyjnej polaków z .za!?ranicy 
Raczkiewicz, I{ończąc okrzykiem 
na cześć marsz. Piłsudskiego. -

Sadzenie dęba 
WARSZAWA, 5. 8. (PAT). Ce

lem upamiętnienia II zjazdu pola· 
ków z zagranic,y w dniu dzisieJ
szym w czasie Garden Party w o ' 
grodzie sejm.) wyro odbyła się uro 
czystość za'3ad~en:a przez p. mar
szałka se!!atu Raczkiewicza, dębv 
imienia polonii zagranicznej. 

Zapalenie stosu 
WARSZAWA, 5. 8. (PAT). -

Dziś wieczorem na plaCU mars .. 
Piłlmdski~go odlJyła się uroczy
stość, zOI·ganh:o, ... ana przez mą" 
~ek str'!:elel!ki. 

Na plal! pr~ybyla kompanJa pod 
chorąż.v '..:h piech'lty w stJojach hi· 
~toryczn:vch. UWI!lysto§ć rozpocz~ 
ła się złoi~t1i~m wieńca na grobie 
Nieznanego Zołnierza przez pola
k6w z 'I;a~ranic'y_ Nastc;pnie odby· 
ło się zapalenie ~tosu, przy świetlt. 
którego i{omł~l!d ant zw . strzelec/de 
go 01czytał historyczny roz!<az 
komendanta Pi'isu ilskiego z dnia ., 
sierpnia 1914 roku. 

--
J\dwokaf i urz~ 

przyw6dcami zamachu wiedeńskiego 
PARYŻ, 5 sierpnią. (Pat.) .-

Wiedeński korespondent Ha-
vasa donosi: 

Dochodzenia, prorwadzope w 
sprawie zamaC!thu narodowych 
socjalistów w dniu 25 Iipea, U· 

staIiły, że r~zywistym przy
wMea zamachu ale był Planet· 

ta, ani ci, któl'Zy zostali z nim 
aresztowani, lecz znany adwo
kat wiederiski Ol'az pewien wy
soki urz~dnik z:u: mjnisłracji 
fedel·alnej. 

Obaj domniem::.... przywód· 
cy są .iuż aresztu'wani. 



, 

, 
Prezes rady ministrów, post.ł 

pl'Of. Leon Kozłowski odczyty
wał swoje credo w klubie B. B. 
naogół monotonnic. Przemówi~ 
nie było przerabiane wiele raz)' 
i zostało przesiane do PAT'a 
już we wtorek w nocy i nie na
lcży się dziwić, że pan pl·em.~r 
powtarzał z pewnem znużeniem 
zdania odczytywane jeszcze 
pl'zedtem kilkanaście raz)'. Gdy 
doszło jednak do końcowy~b 
zdan, prem.ler ztnienił głos. ' 
Z patosem oświadczył on, że 

przemawia do prostego e,dowie 
k a pracy, że chce, by ten czło· 
wiek wiedział, że rząd o nim 
myśli I dla niego pracuje, że 

niem:. dobrego rządu bez po'
parcia społeczeństwa. 

Końcowe ustępy pTZemówie
nia brzmiały jak odezwa wy
bor.cza, Jak apel do społeczeń
stwa w ostatniej chwUi przed 
gloso,,'aniem, przyczem odezwa 
ta była zupełnie odmienną od 
pierwszej proklamacji B. B. W. 
R. do społeczeństwa. 

Gdy w roku 1928 Blok Bez
partyjny stanął do wybor6w 
plakatowano odezwy z podpisa
mi ,,'szystkleb warstw społe

czeństwa. Zabiegano szczeg61-
nie o elitę gospotlarczą l zle· 
miaństwo. Obok herbowych pa 
nów _aleźli się baronowie prze 
mysłu łódzkiego i śląskiego. Po
cllód otwierał ksląr!ę Janusz 
Radziwiłł, kroczyU w szeregu 
ziemianie obok człQAlk6w Lew
.latana. Procesję zamykłłł b. po
spł koła żydowskiego przedsta
wiciel związkn kupców Wacław 
Wiślicki. Pałt'onował były czło 

nek PPS. na"rr6eony na solida
ryzm społeczny z sympatJą dla 
konserwatystów 'Walery Sła

wek. 

Było to po nroczystościa~h 

tlieświeskich, po znanej po
dróży marszałka Plłsud'ikiego 

z balem na je~o cześć. Symbo
lem powrotu do dawnych do
brych szlachecko - ziemiańskich 

czasów miały być miast światła 
UM -
Grand-Kin o 

Pocz~tek o godz. 4.30 

Dziś Iloraz oslatni! 

"NIJII." 
(dawniej Luna) 

Dziś i dni nasttu,nJch! 

Piotrkowska 108 

Dziś i dni ~astellnJch I 

Dźwiekow, Kinoteatr 
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elektrycznego, jarzące si«: świe- ł redukcji, która pociągnie za 80- znosiła wówczas frakcji, oh: l W pierwszych chwilurtl tt') 
ee w liczbie kUku tysięcy. hą drobne zmniejszenie opIat chcłała radykalnego odłamu J wiosny odwraca sił) od ziemian, 

Odtąd Janusz Radzj1wiłł wy_l komunalnych l socjalnych czyni .ieden oZ przedstawiciel! mtf)· lod Lewjatana i idzie do wsi 
suwał si~ na front klubu B. B. pan premjer rzekomy podarek dych poseł Lechnicki złożył do prostego człowieka, którego 
Herbatki polityczne na tematy dla ludności miast. mandat na znak protestn. chce zyskać, zdobyć a łp.oże , 
gospodarcze odb"wały sł~ w Je- Mowa pana premjera Ko- Dziś wracają młodzi. Prof(' - wygrać w czasie wyborów. 
go pałacu pl'Zy ulicy Bielań- złowskiego nie była .iednak przc SOr Kozłowskł, Kośeialkowski, Było rojno, hucznie I wesołĄ 
sklej. I{siążę pan posługując znaczona dla ludności miej- Poniatowski _ oto lista daw- w korytsl'!Łu na plerwszem plę
się pośrednictwem senatora Tar !Skie.J. Włodarz państwa przy· 'nych radykałów. Gniewa sIę trze, gdy posłowie I lenatoro
gowskiego . skaptował ziemiań- 'nosIł podarunki dożynkowe dla "Czas", tryumfuje "Kurje.!' Po- wie klubu B. B. opuśclU salę 
stwo dla reżymu pomajowego. wsi. ranny", gl'atuluje serdeczni .. w posiedzeń po odrecytowanlu 
Tarnowski, Lubomirski, Po- Jeśli potępił handel, jeSli "Gazecie Polskiej" poseł Mie- przez premjel'8 lI!0wy brzmlq-
toc~i, Wielopolski, t6łtowski ~ skrytykował rolnictwo i zapo- dziński, który siedział blisko cej, .1ak: ".Toble śP.łewam tę 
zasiedli w sejtnie i senacie. Gru-; wiedział walkę z nadmiernym premjel'8 na posiedzeniu klubu pieśń". Zacierał ręce radośnie, 
pę ludową w klubie B. B. od-' łańcuchem, który wywołuje po; B. B. l odJn'owadzał go, by mo· poseł Józef Sanoje~ ełeuyłl II, 
stawiono na plan dl'ugi, a wo.! drożenie towaru, to miał oezywi wu omówM dalsze 8zczególv posłowie grupy ludowej, erka-
dza Jak6ba Bojkę nspokojono I ~cie na myśli zdobycie grup wspólne.i kampanjl. Wraea1ą jący w słl'on~ Wyzwolenia. _ 
zaszczytem wicemarszałka. włościańsldeh . .Jeżeli kilkaki·ot. młodzi I oto słychać, że trzy· Pieśń ta znalazła od:t:ew w 

Były to dni chwały obozu rzą lilie oświadczył, że nie będ7je J'Ił mający si~ dość dłu~o ztlala Słl'ornnictwie Ludowem, które 
dowego. Działo się to w okl'esie tował bankl'ułów i pozwoli na poseł Mledzińskf wpływa zno· odratIlU zadeklarowalo w9M
stabilizacJi, gdy prezes rady mi li~widacj5 wielkiej własności Wu eOil'az mocniej na bieg Pi) pracę, na pierwszy poezątek, .. 
nistrów Bal'teJ drukował jedną zl:mskieJ, to w dalszym ciągu lityki wewnętrznej. komitetach powochiowydi. 
tablic(! statystyC!ldlą po dru~!ie_l, zoob:wał Sf.'I'CC wsi radyJ.alncJ, Do dziś dnia rządzili kolejno Hasła solidaryzmu zostały na 
by wskazywać palcem na Iinję parafra_~ujl:!c orygjmllnie hymn starsi nieco przesadni w powa· krótkł czas porzneone. Ksiąr.t~ 
pionOwą wzrosłu życia gospo- ,,0 ezcsc wam panowie magna- dze, zakonspirowani i ponnl'2y, ta f hrabiowie S08taU odstawie
darczego w kraju. Budżet z nad ci". rzadko odzywający sit: do spc ni na bok, aA do nułępnego 
wyżką, ustabilizowaną walutę, PI'em,ier Kozlow ki widział łec.zeństwa, rzadziej jeszcze wezwania. Przyer.edł !Ieron "Do 
pożyczką zagraniczną, rzucono doskonale, że sam Jlodarunek apelujący do niego wodzowie, Pl'08tego ezłowleka", k~ 
wyborcy .Jako zasługę rząd(tw oddłużenia rolnictwa nie wzru- I Zmieniły się czasy. Star .. zdobyć się słaTal ,., swoJem es
pomajowych. Chełpiono się roz szy. jeszcze należycie wsi. Opa · szyma zajęła poJlycję Land pose, w uwerturze pnedwybor
machem rozbudowy w kraju, kował go wobec tego w eZel',VO I szturmu: jeden łata konstytd- ezej prezes rady mlnIstr6w, PI"O 
budowano Gdyni~, Mośtice, ną bibułk«: walki z ziem'.ań cję, drugi stosunki z Litwą. _ fcs01' Leon Kozłolwsld. 

gmach poczty i tele~rafu w War słwem i w czal'ny sznurek wal- 1\fiodzleż głośno m6wląca I R , g n I lo 
szawie oraz słynny gmach Bau- ki, mówmy delikatnie, by nie jeszcze głośniej śmlejąca!li.ę .... ..................... . 
ku Gospodarstwa Krajowego. - wywołać wilka z lasu, z po- zajęła miejsce na Krakowskiem TEATR ROZMAITOSCI 
Sfinalizowano budowę tunelu średnietwem. Przedmieściu. Nie chcę ł.y~ w Cegielniana 27, W, IU-2tt 
pod Warszaw,,! i na wszystkie Praea dla miasta, oddJuil" ukryciu, chować Ilę w cłenhl Gołolnn. .,s~ .... Ikomlłego 

I gwiazdora amerykańskIego 
skronme zasł!rTJCzenła opozycji nie. ziemia dla chłopów na wsi konsp racjI, Jak gmach prezyd- MI h ł M h 
słyszano dumne: stać nas na to, - oto byJy naczelne hasła mo· jum rady ministrem- w elenIII e 8 a Je 81e880 

Minister skarbu wylatywał wy pl'l'Zesa rady ministrów. - ._ tIrzew. Idą do ludu, ma.M w po Dd~, w ponied.lałek, o go d •. 9.30 w. 
-daleko ponad poziom)', Dziś "Człowipk puey wsi 1 millst" darunku natniastkę reformy po cenach Jednolitych I zł 

08., parter • 
pl'emjm- l'2ądu, zgodnie zreszbł przypominało coś, co już d~,w- 1'01neJ. OS4A~DI 4An-"" 
ze wskazaniami b. premjeJ'll no pl"lebrzmiało, co wywies!ł Czasy są clęt1de, uysys go- .... ... "., 
Prystora, wzywa do obniżenia na swoim sztandarze młody spodarczy zatrzymuje sle zwol
poziomu, do ze.lśeia po(l pozio- wówczas poseł, dziś minhter na, ale niewidocznie dla obywa 
my, do ściśnięcia pasa mimo, spraw wewn~tl'myeh MarjzlI tela. Prezes rady młnłstr~ o

Uwagal W ~rodę, dnia 8 alerpnia r. b. 
o go d •. g.30 wlec.. wleczOr humoru 

Iż właściwie niema już czego Zyndram - Iiościałkowski. świetJa ten nlewidoezny punk-
ściskać. Budżet państwowy mu Czy miało to ~nac:zyć pn eik I mówi radośnie, prawie 
sI oczywiiŚeie pozostać opance- wrót do "Zjednoczenia Pracy tak, jak b. premjer Bartel w n
rzony, nietknięty. Reszta wy- wsi i miast", do tej frakcJi na kresie rozkwitu żyeł. gospodar 
datków musi lecieć na łeb, na łel'enie klubu B. B., która zoo czego. Profesor KOIdowski wy-
szyję. Nastąpi zredukowanie stala stłamszona z biegiem ~za- ciąga pierwiosnki nowego o-
wydatków w magistratach, su i przeszła do historji z na· kresu życia gospod~rezego, mt\ 
zmnie.lszenie świadczeń w ubel. kazu prezyd,ium klubu B. B. -- włąc o wzroście dochod6w pań 
pieczalniaeh społecznyciW II tej Starszyzna na terenie klubu nie stwa, produkcji i konsum.cJł. 

• 

L~«!r::rt bObl POlaNRIt 
l1'.lIi: = pa E*& 

naby~ mo~na 

W Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległy oh letniskaoh 

u p. Lewenberga 

A4 

a 

Sensacyjniejsze, niż "Ludzie podziemi" K L U B D z· a n T II L M li n o' W 
Potężniejsze, niż "Wielkomiejskie ulice" Ij II III n 
Najnowszy przebój prod. Paramountu p. t. . 

W rolach głÓwnYCh: Clive Brookl George Aaft oraz Helen Vinson 

Austrjacki 
tenor świa
towej sławy JÓl!1 

Nadprogram: Najnowsze aktualności ~wja.ta 
; 

S h · dl śpiewa najpiękniejsze pie~ni w C mI k.omedji miłos~ej, ~ozgrywa~~eej 
SIę w malowD1cze] WeneC]1 pt. 7 Dni Szczęścia 

Role kochanków Janl"na 8ul"se I ROger 1ireul"lle. .. Nadprogramy: Tygodnik Foxa 
odtwarzają: II i aktualności krajowe 

Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 wieez., w soboty i niedziele poranki o 12 i 2-e]. - Ceny miejsc od zł. 1.09. 

:~~r~€~:~Z:;·:d: W BLASKU KSIQżYCA Treśćl-Wystawa! - Akcja! 
Melodja! - Piosenka! Piękne 

kobiety! 

W rolaeh gł6wny~h: Ma'" Br.-an i doskonały śpiewa~ Leo (ar-.llo •••• 
przemlła.lI amerybńskl _ lI.all Dziś DOCZ. O D. 5'6; 

Na pierwszy seans ceny mieisc zoiione! Widownia dostatecznie wentylowana 

Poemat filmowy poświ~cony bohaterom gł~bin morskich reżyserji Jacka CONVAYA pt. ., . 14 ZAT L tt 

Ep~pea m~łości gigan~yczn.y~h walk i bohaterskiego poświę- m!łuda Ewans Roberl rnontuomerrll m~ller UUł.łł A1 8\ 
ccnm ludlt O żelaxneJ woh l stalowych nerwach. W rol. gl \& , . y, Wu il 'ji~ 2 1 
~PROGRA.M: Dodatek dźwiękowy P. A.. T. ora~ najnowsze wydarzenia ze świata w tygodniku .B'oxa.. 



notatki 
~ kinoteatrach wszy .. tkich więk 

IIzych miast ZSRR z niesłychanem 
powodzeniem wyświetlany Jest do , 
kumentalny film bohat~rsklej epo
pei "Czeluskina" i akcji ratowni
czej lotników sowieckich. 

W. I-ej fabryce moskiewskiego 
kombinatu kłnematograficznego 
wykończony został film p. t. "Pą
czek" według powidei Mau
passant'a. 

Dla tejże fabryki pisze M. Pogo
din sc~narjusz p. t. "Maksim" • Te
matem scenarjusza jest Zycie mło
dzieży sowieckiej. 

S. Sielllionow opracowuje scena
rjusz dla filmu o bohaterskiej epo
pei czeluskinowców. 

M. Bulhakow wykończył scena
r jusz "Martwe dusze" wg. Gogola. 

Fryderyk W olff, dramaturg nie
miecki, wykończył scenarjusz arty 
stycznego filmu "Skok przez bie
gun". 

* 
Filharmonja moskiewska włączy 

ta do programu nadchodzącego se 
zonu muzycz:1ego szereg nowych 
utworów kowpozytorów sowie c
Idch: ,,14 symfonję" Miaskowskle
go, .,6 s~1l1fGJlję" Knippera, "Sym
fonję" Czaczaturjana) Suity z pre
m.iowanych oper: "Imieniny" I 
"Rok 1(,05" Żel0wińskiego ' l 
Schechtera, ,,2 symfonję" Kaba
lewskl~gO. Repertuar koncertowy 
pc"tanOWiQllO jaknajbardziej roz
~zerzj'ć również ł utworami muzy
Id klasycznej, Cykle specjalne po
święcone będą utwo'rom Bacha -
Hc\endla. Cykle wieczorów muzyc.. 
nych będą również poświęcone 
UtWOi um Taniejewa i Skriabina. 

W celu zaznajomienia słucha
CZj so\~ieckich ze współczesną mu 
zyką Za.::hodu, do planu włączone 
wstały utwory Karola Szymanow
l'Jkiego, Weila, Schulhofa, Strawiń 
sh:iego, Mederelli J Ravela. 

.... '. . 
, ,0,:....... ' , .:~', ': .. 

(JlSINO 
Powodzenie, 
które u nas zdobył 
"CZEMP"
osiągnie obecnie 

Jllf:Hlf 
(OOPEIł 

gdyż 

kreacja jego w filmie 

DZIELNY 
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Polska i Dolacr 
, • • 

Wielka wystawa. obrazująca potege narod 
W Warszawie otwarto wy-

stawę "PG1!ika i polacy w świe
cie". 

Poł.ęmy bIlok mUlzeum woj · 
ska przyoble,k} się w odświętną 
szatę· 

Na frontonie budynku wid
nieje gigantycwych rozmiarów 
rzefua, przedstawiająlCa ryce
r,za - oracza na tle kontur6w 

Polski:: Ci06any w grubych l1Z1l 
ta.ch z bryły ~anitowej prof;l 
marszałka PJlsudskiego. Nad 
nim masm sztandall'u. Na 
dwuch !blokach kamiennych wy 
ryte litery: "Potęga PolSIki". NSł 
pis wspiera się na czterech ko
lUlllJIlach: J,Trwały Rząd", "Sil
ne woJsko", "Samodzielna fi')!' 
lityka ll:agraniczna", ,~Zasobny 

Rz l 't j Z:t.. J'eJ' skat.b". eczypospo I e , O'uU 

stron czerwiooią się mapy lą,. WaJ:kę .o niepodległość sytn
dów wszystkich c:Z'ęślOi świata. boHzuje płaskoTzdba bojowni

Przez całą szerokość gma.!hu 
jaskrawią się wie1lkie liteTy na · 
piw: ,,8 milj{)l[lów polaków tra 

obczyźnie, syn6w 33-miljonowe 
go narodu huduje przyszłr.JU 
Polski i ŚWIata", 

ka rzymskiego na tłe białego 

orła. Obok dwie płyty: na j<;d . 
nej widnieją daty walk o nie · 
podle~ od roku 1794 do 
1914, ... ; na drugiej na1zwy i 
daty bitew, stocronych pueoz. 
polskiego żo1lnierza od momen· 

W napisie tym i w kompozy· tu stWlOTzenla W'łasnych sit 
cji ornamentu zawiera się cel zhrojn~ch podczas wielkiej woj 
i zadanie, jakie ma wystawa Iły.-
spełnić. Mianow~cie przybyłym Oibok w jednym wielkim o · 
licmie z obcych kontynentów, brazie ~ wizyjny montaż pol
najmilszym gośoiom Ojczyzny skiego wysiłku oręznego: Rada 
- pokazać w skrócie lapidar- wilce, leSljony D~hrowskiego, 
nym, w syntezie liczb staty- WiOjska Ks. Warszawskiego, 
stycznych i wykresie potę;,! szarża pod Samo _ Sierrą, o-
Polski odrodzonej, prace doko· kopy "orląil: lwowskich", legjo· 
nane w przeciągu szesnast':lle- niści Piłsudskiego w polu, ty
cia. A z drugiej strony - wy- raijery piechoty w boju o War· 
stawa ma zaZlIlajomić spole· szawę w 1920 roku, Obrazy 0-

czeństwo z tern, jak żyje i jaką becne.i po~i armji: sz.nury 
silę stanowi polska emigll'acja ciężkich czol1g6w, kame szeregI 

Wystawa zawiera pięć dzia- defilujących oddziałów ... 
łów zasadniczych. I Samodzielna i mocarstwowa 

Na wstępie - symbol potęgi polityka Polski buduje trwałe 

formy współżycia 

pań'stwami. 

z inneni' kument paktu o nieagresji 
Z. S. S. R. 

z 

Pod tem hasłem mnfeśz:!w
na jest podobizna mhlistra Jó
zefa Becka i jego nastf<pują,c~ 

oświadczenie: 

"Myśl polii:ycma marszał'k!l 

Piłsudskiego wyraZona ~ w pol· 
skiej polityce 7agrM1reznej stwa 
rza najrealniejsze i tw6rcze ele· 
menty pokoju". 

Polską po'Hty!kę zag.ra.niclną 

uplastyczniają trzy obrazy. 
Pierwszy obraz - mapa Rzt>
c'zvpospoilitej i jeJ sąsiadów 

{llzedstawia nasz system bez· 
pieczeństwa, oparty na własne} 
potędze, dobrych stosunkach są 
siedzk.idi, sojuszach i gwaran
cjach mi ędlZ)'InarrodJowych. 

Drugi obraz pl"~edstawia 11 , 

dział Polski w umowach reg jo
nalnych" a wi~c: pakt moskiew 
ski Litwilnowa, pakt londyński 

Silny skarlb symbolizuje nie· 
WLruszony z1ioty, i wyniki po, 
życZlki narodowej, Jako wykład 
ni'k uspołecznienia O'b~ateli. 

Wreszcie obraz , symbolizują
cy wzrost ruchll ludności, o
chrony- pracy i rozwoju sl'koJ
nictwa ze specjaLnem uw.zgłęd
nieniem reformy 1932 r. 

Dział polskiej kultury, nau
ki i sztuki PTomieniują,cej daje 
obraz udziału Polski w życiu 

kultJura1nem śWliata. 
W g~ę'bi duża podobizna Sien 

kiewicza - najpoczy1miejszego 
pisarza świata, którego dzieła 
tłomaoz,one są na 27 języków. w 
564 wydaniach, E(gIZ€fIDjplarte 
"Obłopów" Reymonta w tłoma
czeniu na język hebrajski i ja
poński, jaiko najba,rdziej egzo
tyezne. 

o definicji napastnika i blok Wyrazem uZll13JIlia świata dla 
a,gramy. ' literatury polsikiej są oryginal-

Trzeci monta.Ż - daje pln- ne dypi10my Nobla dJla ReymoD
styczny obraz działalności p"t ta i SienJkieww'za, dyp[om olim 
ski na terenie międzynarodo- pi,jski Wierzyńskiego, dokumen 
wyro. 7BB umów mię;dzynarodo- ty ze stulecia Pana Tadeusza VI 

wych, sieć polskich placówek Paryru. 
zagrranicZlDych, wz['ost znacze- Muzyka polska promieniuJą
nia Polski na terenie ligi DlH'O' ca z wielkim Sa;,oipenem, jed
dów - oto elementy tego o · nym z najbardziej znanych 
brazu. kompozytorów świata, fot~a

W oddJlJielnej ~aMotce umiesz 
czono oryg~nał umowy zeza 
sów Batorego i oryginalny do-

f je, okładki dzieł ł publiikacjt 
w pomysłowym montażu. Na
pl1Zeciwko stoisko nauld l w~ 
nalazcooŚICi poiJJskiej. 

Po pUCZU hitlerowskim w Austrji 
Wilzyjna postat KopemDta, a 

niżej nauka i wynalaz~zość pol 
ska w syntetycznem przedsta
wieniu. Korowód najsławndej

szych uczonych i wynalallCów 
polsikich wieńozy pp-stać Marii 
Ourie - Skłodowskiej i profeao< 
1'a I.gnaceglO Mośdckiego. 

Uciekinierzy narodowo -

" 

socjalistyczni przekraczają granicę do Jugo sławji, wobec nieudanego zamachu 
w Wiedniu. 

ua 

Wielki montaz daje retro· 
spektywtny rzut oka na twór-
czość artystycroą, malarstwo, 
grafiIkę i rzeŹ1b~. Promieniowa
nie sztukd ludowej i przemysłu 
artystyunego uJYlastyczniona 
,iest zapomocą danych o wysta
wach tej sztuki zagranica oraz 
'ha rWlIl ej grupy okaz6w smwo 
'ludowej, 

Dział II-gi, najei'ony kom.ł,.o 

nami fabryk, przedstawia Po!
skę, jalko współczy,nnitk mffiędrr 

r-arodowe:go życia gospodarc'Łe 

~o. ZWil'acają tutaj uwagę na~ 

CHlOPIEC Przemarsz ob,,'h przez Po s e 
. . . Pakt wschodni wplątałby nas w zatargi 

strojowe przekroje wn~rz k()o1 
palń z pracujQcymi tam gór
nikami. Wyróżnia się pomysło

wością dział monopoli państwo 
wydi 

przeszła najsmlelsze 
oczekiwania. 

Nadprogram: Aktualności 
Paramountu i P. A. T. 

GENEWA, 5. 8. (pAT). "Journal 
de Geneve" zamieszcza artykuł, w 
którym stwierdza, Ze p. Barthou 
wiąZe najzupełniej politykę franc u 
ską z Sowietami ł podkreśla, że 

konsekwencją tego moZe być, li 
Dziś pocz. O 4 ZSRR. jako jeden z gwarantów 

miałby prawo mieszania się do 
konfliktu francusko - niemieckie-
go; mógłby to uczynić tytko dzia 
łając na wschodniej granicy nie
mieckieJ, przez terytorjum Polskt 
Z drugiej strony Francja miałaby Morze i kolonI-e ~agwarantować zachodnią granJcę 
Sowietów ł w tym wypadku, po-

lo Dolega Polski dobnie jak poprzednio, terytorjum 
D~ ł~:~~ki:ois~!~ObY być zajęte przez 

Nie moma się dziwić, ze w tych 
warunkach stanowisko Polski wo· 
bec paktu wzajemnej pomocy Jest 
nerwowe. Polska nie moZe się zgo
dzić na to, by jej terytorjum ~łuż~ 
lo za pomost dla przemarszu 

wojsk obcych. Pozatem pakt, do 
którego weszłahły i Czechosłowa· 
cja, mógłby wciągną1ć Polskę w 
komplikacje naddunajskie, które 
ją nie nie obchodzą. 

Dział III obrazu je skupisk .. 
polaków na świecie. 

Prawdziwa furja barw, świ!l

tel gl1:a prz,ed oczyma w dziale 
egzotyki , gdzie przesuwają się 

obrazy wszystkich krain, do 
których dotarła zdobywcza st{)-

(zerwon.- lec!:I nad Polsk!:l pa polskiego pod ró żnika i pio-
~ .. niera. Od krainy wiecznej nocy 

Wyprawa sowiecka do Paryża przez Lwów i lodów. aż do jaskrawej. pel-
i Kraków nej podzwrotnikow('go czaru 

MOSKWA, 5. 8. (PAT). Dziś o skadra zaś udająca się do Rzymu i pierwotnych uroków Afryki 
godz. 7 rano wystartowały z Mo- z prezesem Ossoawiachimu Eide- \Vystaw <; zamyl,u pO!'a~ opil' 
~,kwy rlbie eskadry 1'oVl-i('('kie, uda mannem:t~ czele odleciała d~ Kijo ki Rady Organizacy jnej ' POlI a 
jące się z ~ewi~ami do Paryża wa, skąd Jutro rano w razie po-, , ., 
i Rzymu. Eskadr-'l, udająca się do myślnych waranków atmosferycz- ko,~ zagr.anIc~, nad skupIska.nu 
FrancJ~ z s'lefem lotnict.va cywil- przez Krakó''V i Wiedeń ma wystarleml,gracy~neml we wszy,t'l{!cb 
nego Uns'illehtem na cl!:ele, wy- tować dft Rzymu krajach, opari~j ° silne własne 
startowała .... klarllllku Lwow~ • .Pańsi,.wo. 
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Z okazji 87 rocznicy urodzin niemieckiego artysty Liebermana 

Przed kiLku dndlami ?lna,ko
mity malarz niemiecki Lieber
man ukończył 87 ;rok życia. 
czczony i podziwiany poza hi
tlerowskiel11i Niemcami przez 
cały kulturalny świat. Naprze
k ór Goebbelsowi i Rosenbergo
wi .lest najsławniejszym z żyją; 
c:ych niemieckich malarzy, re
prezentującym niemiecką sztu
kI.' wobec świata. Jako urodzo
ny bedińczvk odznacza się nie 
wyczerpanym humorem, o któ 
n.;m krąlży mnóstwo anegdot. .... 

- Gdy pl'lzytaczają wobec 
mnie ja'kiś l moich rzekomo 
(lowcip6w - nzekł pewnego .ra 
:lU - wysłuchuję go uwaŻlllie 
,l eżeli jest dobry, wtedy pO'Coo 
d~i z pewności~ ode mnie, 

• • • 
Na pytanie, w jaki sposób

tworzy swoje obruy, mistrz od 
n:ekł: . 

- To histol'lja 'bardz,o pro-
ta. MalJ.uję tylko to, co uczy

niło na :rrunie w,rażenie. Zasta
nawiam się prz-edewszystkiem 
nad przyczyną wrażenia, gdyż 
ona stanowi treŚĆ obrazu. Na
stęp'nie maluję, że tak powiem, 
instynktownie, bez namysliu, 
Jak Pytja delficka, prorokują
ca na t,rójnogu. Naza.jutrz o~lą
dom mO.iD) prrudę: 'oki..,.m }iez
względnego krytykQ i wyrw
<'[lm I. niej wszystko, co psu je 
nastrój. Wtedy ustępuje krytyk 
i artysta kończy w naclliIlientu 
dzieło. 

• * • 
Pewnego razu odwiedził mi

strza Z1najomy opowiadaiąc mu 
oiednoolkim pianiście , którego 
I,~yszał niedawno: 

. . C6t w tern dziwnego -
rzekł Lieherman - ja sam sły 
szałem nieraz ipiewacZlki bez 
AIl(lsu, 

• * .. 

W peWiIlem towal'zystwie 
znajdowała się młoda, 'Pi~:na 
i bardzo inteligentna dama. -
Lieberman, zapytany, jak mu 
się owa pani podoba, odrzek!: 
~ Jesł rzeczywiśbie m~oda 

i piękna. Brak jej tylko głupo
ty, żeby byla skończoną dosko
nGłościl1. 

• • • 
Ludwik von Hofmann wysta 

wił obraz. na ktÓirym Bóg sp,)
glą.da 118 kryjących się po speł 
meniu pi:erwszego grzeChu A
dama i Ewę· 

- Wszys1Jko to zgadza się
~ekł Lieberman - niepotrzeb 
ny jest ty1ko BÓ/t. 

• • • 
Młoda zamężna dama naby

ła obraz van Gogha, kt6lfy o
kazał się wkońcu falsyfikatem. 
Rozżalona mówiła do mistrza: 

- Powiesi:łam go nad łóź
kiem. ~ierwsze spo.łrzenie zra, 
na, ostatnie wieczorem: 

- Gdy byłem w pani wieku, 
- przerwał mistrz - pierwS'le 
spojrzenie zrana, ostatnie włe
czorem zwraca'rem nie na t;) , 
co wisia:{o nad łóŻ!kiem, lecz 
na to , co bylo w łóżku. 

t 'ret Sauerhrucha, przyrzekł 
skońlCzyć go w ci~u trzech po 
siedzeń. Nie bl'l jednak gotJW 
nawet po siedmiu. Asystent zna 
komitego lekara.a zapytał" czy 
jest to niezbędnie pobrzebne , a
by pan profesor tak bardzo za
j~ty ... 

- Mój panie - przerwał 
mi:;słirz - gdy szef pański po
peliui błąd, przykryje go trawą 
grobu, a mój będzie przez setki 
lat wisiał na ścianie. 

* .. 
Młody malar1z przybYł w Lo

WIlil'zystwie swej pi~,lmej mał
żonki do mistrza, aby mu po
kazać próbki swego talentu. -
Wij zyta miała się ku końcowi, 
ale mistrz nic zdradzał jakoś 
ochoty dQ obe.ilr.zenia przynie
sione obrazu. 

- Gzy malll panu zostawić 
może mojn pracp,? - zapytał 
gość. 

- Nie, nie - odl' zekł Lirber 
man - zost:::.w pa~l lepiej żon~. 

* * * 
Pewien amerykaski dzienni· 

karz podziwiał pamic;ć osiem· 
dz!esiC;ci'olctniego mistrza. 

'" * * - Pamięć mam coraz lepszą 
Do mistrza przy sZla młoda - rzek! LiE'berman,- dawniej 

dziewczyna. p,rzyslana jako mo zaoominałem czasami, ile ,jes-
de1lka. tem żonaty. Obecnie 

- Dobrze - rzekł Liebcr- tem mowv. 
man - proszę pokazać mi pro * '" • 
fil Gdy 'w zeszłym roku niem-

- Alei, panie prvfcsol"ze ~ ców ogarnął szat rasizmu , pe
rzekła zawstydzona - jestem wien żydow~ki uczonv zapew-
])1',zecież uczciwą dziewc zym~. niat Liebermana że twórczo~ć 

• '" '" jego podnosi i krzepi żydów. 
Ktoś zapylany pTzed portre- - To, co pan mówi - od-

tern pewnego bankiera pendz1:l rzekI mi,sllI'Z - podobne jest 
lLiebennana o zdanie o obr~zie uo histOlrji ŚlInierte~nie chorego 
rzekł: człowieka, który dostał poza-

- Akt zemsty. \ tem kataru i prrzywolal leka-
,. '" • rza , aby go wyleczył z tego u· 

Gdy Liebel'man malował por bocznego cierpienia . 

Pargż boi -t; e zó 
Schrony i maski dla wszystkich mieszkańców 
Rząd francuski w porozumieniu 

z władzami mieJskiemi Paryża prze 
prowadza realizację planu, małą

cego na celu ochronę miasta przed 
ataIdem powietrznym. 

W pierwszym rzędzie zorganizo
wana zostanie służbIa aldrmowa. W 
tym celu zaiJlstalowana będzie zna 
CZlla liczba ninezwykle donośnycn 

gyren alarmowych, oraz urządze

nia, przy pomocy których oświetle 

kom u&talonym przez ministra 
wojny. Każdy aparat i kaida tUa
ska musi zawierać na'EW~ firmy 
oraz markę ocbronną producenta. 
KaMy OIłbywra maski przeriwga 
zowej musi otl'zyma~ szczegółowe 

przepisy oraz piśmIenną gwarancję 
dobrej jakości maski. Wszystkie 
takie aparaty przeciwgazowe ~
dą badane w IRboratorJach lPieJ-
skicb. 

Ilie w itlstytucjach użyteczności !df!' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 
publicznej, na ulicach oraz we 
wszelkich lokalach może być z łat 
wością przyciemnione lub :r.a:aszo· 

ne. 

Nastęlude przeprowadzono ozna 

czenie wszystkicb znajdujących się 
w Paryżu sChrónów, aby pu.blicz
ilOŚĆ mogła się łatwo zorjentować 

na wypadek ataku. Niezależnie od 
tego budowa schronów prowadzo· 
na będzie bardzo ene.-gu~:tnle. 

Wreszcie w odniesieniu do ma
sek gazowych prefekt policji wy
dał zakQz sprzedaży masek prze
ciwgazowych oraz wszelkich apa
ratów ochronnych, o ile nie odpo-
wiadają one technicznym warun· 

14 STACJI WiE WLOSZECH. 
W czerwcu 1'. b. włoska radjofo

nja. święciła dt:iesięoioleołe .wPłJO 
istnienia. 

Pu.ed 10 laty włoskie radio po
siadało jedynIe stację w Rzymie " 
sile 1 pół i kilowata. ~ 

Pierwszy )programowy koneert 
został transmitowany 6 paździer
nika 1924 r. Od tego dnia datuje 
się istnienie włoekiej radjofonji. 

Zainteresowanie na poc1:ątlCu 
oyło sła.be. Zarówno nąd, jak 8pO. 
łe~eństwo nie doceniali znaczenia 
nowej instytucji. Ustawa radjofo· 
niezna ! 1926 r. stała się podsta 
wą. rozwoju włoskiego radja, po· 
8iadają.~'3go obeen. dwie si.Mł 
północną. i POłlldniową z 14 stacja. 
mi o ane 50 kilowatów. (r) 

F~lm - pełen sytuacyj 
niezwykłych ... 

lł 
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Dodatek powleŚ8iowy "GŁOSU PORANNEGO~ z d. G.VIII. 1934 r. Nr. 9 

ROMAN SZARlETT 

NO w (f 
Powieść kryminalna 

(Gią~ dalszy). 

- Do licha! - wykrzyknął rot. 
wścieczony nieoczeki .... aną odpowie 
dzią Inspektor. - Musz~ teraz 
straci~ czas na przepytanie szofe
rów. Niech pan 2 łaski s\\ojej prze 
pyta personel - zwrócił sit Cor. 
dion do hotelaf2a - i gd.yb~' dtl
wiedział się pan czegoś ciekawego, 
proszę zatelefonować do mnie do 
komisar.iatu policji. 

Zniechęcony i zdenerwowany po 
stanowił Cordion wrócić d,) Pa
r~'ża. Przej dworcem stało kilka
naście taksówek, oczeliujących 
przybycia pociągu. Detekt~, IV zbli 
żył się do jednej z nIch. 

- Jestem inspektorem po!icjł -
rzekł. - Potrzebne mi są informa_ 
cję tyczące si~ pewnego pana, któ· 
ry bardzo często zlltrzymywał si~ 
tutaj w "Hotel du Monde". Czy po · 
'Znaje pan tę twarz? 

Mówiąc to pokazat szoferowi fo
tografję, nie dało to jednak rezul· 
tatu. Niektórym zdawało ię. że 
poznają swego !di,ienta, inni nie 
byli tego pewni... aogół biorąc, 
inspektorowi nie u(lało się nirzego 
dokładniejszego dowiedzieć , Cor · 
dion zJll1żon,v poszuJdwaniami, pn
wróefł do komisarjatu, Postanowił 

zasięgnąć jeszcze informacji tt ko
misarza tutejszej policji. 

- Czy zna pan tut<Lj zamic!:zka 
łe sanlotne kobiety, oczywista ze 
służl4. 

Cordion postawił pyl anie 'na 
chybił trafił. 

- Owszem znam dwie, a nawet 
trzy takie kobiety - odpowie· 
dział komisarz. - Mieszka tu wdo
wa Carliion, ciotka mera, ale to 
narew.lO nie ona, gdyż jest to bar· 
dzo sza'lm~' al1:t lwbieta. J.~j d:7ieri 
i mąi zginęli w k~ tas1rofie samo
chodowe] ... 

- Wszystkie kobIety, szanowa
ne lub nie, mogą ulec pot~dze mi
łości. Gdzie zamieszkuje ta strat
niczłm clllJty? 

- W willi Beausejour, panie 
inspektorze. Mieszka tu jeszcze 
]lani Lamotte w willł Chdst!ne, 
Jej mąż pracuje w Jakimś banku 
w Ameryce PołudnioweJ. 

- O, to ,jest bardzo ciekawe! 
Czy widziat pan już kiedyś je.1 
męża? 

- Eh, nie, l);\nie Inspcktol'7.e, 
juz kilka tat nie był we Francji. 

- No, coraz lepieJ. Pani La
motte będzi e numerem pierwszym. 
Czy to wsz~ ,tlw? Czy nie zna pan 
jeszcze innych nazwi."k? 

- Owszem, pani Edith LeJlJber-

tier. Ma dwoje sht7:by i szofera; 
zamie!;zh:uje willę Rosemarie. Czy 
chce pan abym wskazał panu dro
gę do tych will? 

- Owszem. W międzyczasie 
niech się pa.o poinłormu,ie, czy 
mieszkaj<J tu jeszcze inne samotne 
kobiety. Wkrótce przyjdę do pana. 

- Dobrze, panie inspektorze. 
Po wyjściu Cordiona, komisarz 

wzruszył ramionami. CI ludzie 
z Paryża wyr~lŻają się wk t"jemni 
czo! 

ROZDZ' Al" X. 
Od I<omi:larjatu policji do wiUi 

.,Chri"tine" było trzy kilometry. 
Cordiolt pOShlt10wił pójść tam pl~ 
szo, ponieważ w drodze chciał 
obmyśleć plan działania. 

Spl'awa ta była hal'dzo delikatna, 
I;ie mógł przecież zapyta~ się: 

"Pn;epraszam panią, ale pani jl'st 
zapewne kochanką pana Chaudit?" 
Inspektor postanowil Jedn:lk pozo
stawić wSzy8tko własnemu biego
~i. J 

Pani Lamotte była w domu. Po
koJówka wprowadzłla Cordion do 
salonu, do którego po chwili we· 
szła młoda jeszcze i ładna kobie
ta. Gdyby Chaudit podzielał gust 
inspektora w stosunku do kobiet, 
to ta właśnie mogłaby być tajemni 
czą nie znajomą. 

Cordion przedstawił si~ Jako 
agent towarzystwa uhezpll:'czenło

wego i staraJ się nakłonić panią 
LanHltte na ubezp:ecT,enie !'-lę na 
wypadek śmłeret 

- Poco mi pier.iądze - rzekła 
urocza kobieta. - Tego rodzaju 
tl'oliki pozostawiam mojen," mę7.0-

nalety wpłaca t 
na kontą PKO 63.115 I 60.&02 

CELU 

wi, który jest w Poludniowtlj An:e - Tak jest w istocie; pani nie 
ryce. może przyjąć pana. 

- Bardzo żałuję, jeden z pani - Niech mnie pani posłucha; 
intynmych przyjaciół podal mi jestem pr~jaclelem pana Philłppe 
adres pani. A ubertllL Proszę powtófZ16 te 

- Intymny przyjaeit>l? pani. ' I 
COI'dion zauważył, 7.e była Ukazanie się pani E~:itb Lember. 

Sl:C'?':rze zdumiona. tłer rozwiało wszelkie wątpliwości. 
- Pan Phllippe Aubertin, albo Była to kobieta .piękna, barcbo 

jdIi paul woli pan Jean Chaudit. zgrabna, mogąca Uczy~ około trą · 
Inspektor przez caly rZ3'ł nie dziestu lat. Twarz Jej zdracbala 

.spuszczał jej z oczu i zaobserwo- świeżo przebyty ból i cierpIenie, 
wał, Ze p. Lamotte nfe rt>;;gowała mimo ze starała się to Qkry6 pod 
absolutnie. powłoką szminki. 

- Ja nie znam tych panów. To - Polecił mi pan powledzief, t. 
zapewne pomyłka... jest pan przyjacielem pana Phł1łppe 

Pół godziny potem Cr,rdion zllaJ Aubertłn. Nie znam nikoro o tem 
dował się u wdowy Cadion. Komi- nazwisku. 
sarz nie okłamał go wtllle, dama - Czy mam pani przypomnie~ 
ta była rzeczywiście pełna godnoś pana Jean Chaudlt, ambas8,tor:l 
d. Inspektor uciekł t'zemprędze). Francji w Londynie. 
Jesl:cze dwa kilometry,' OCzom de- p' Ed'tb h ł . ant I zawa a a !uę. 

tektywa ul{azała si~ willa "Rcł"e. _ Cordion uczynił gest znl~ 
marie", mHe i przytulne gniazdko. cierpliwienia. 
Na odgłos d'llwonka ohlorzyła 
inspektorowi drzwi kobieta w śred - Niech się pani nie upiela, 
nim wieku o miłej powlerzchownoś jestem Inspektorem policji. Policja 
ci. Pani Lembertler Jest w domu, dołJ:ze wi~, że pan Chau~it często 
!lle nie przyjmuje. pamą odwled~ał w Chautdly_ 
'- To jest sprawa o dnżem zna. I .- Przy~uścmy - rzekła z Ol!Za 

c:zelliu _ nalegał Cordion. I mI pełn~m! łez. - Ze przyznam. Sl~ 
- Zo~aczę, ale bardzo wątpię do przYJazni, l:ka łączyła mme z 

czy pani Lembertler będ1.if' mogla panem Chaudłt. 
pana przyjąić, ona Jest cierpiąca i Miała zupelnll słuszność. P:U\ 
lekarz zalecił Jej bezwzględny spn- Chaudh został zamordowany w Lon 
kój. dynie i miał ko,~hankę w Ch~:I~m~' 

Detektyw zadrżał z r<tdości, lak Jaki nvią:~ek mógł zachodzić mi?, 
pies myślh\skl, który jest na tro- czy tymi dW0!l11 faktami? CordioJl 
ple zwierzyny. Pani .jeM cierpiąca! chciał ~edJlak znać . poVlM, (lla kIc' 
Nic dziwnego, .jeśU była ona ko· rego ci d":o~e o' aczali f,wó.l stOSI! 
eha!lką zamordowanego .llllb:u:a- nek talią la.iemr,iczo~iil. 
dora. ' , 

Pokojówka wróciła. l d. e. Ił. 
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Wia~omoi[i ~ieią[e 
J(OCINB DYłUR.y APTEK._ 

bzu w nocy dyłuruj, następujące 
apteld: Buke. M. Kasperk-łewfeza 
(ZgierlJka 54), Suc. J. Slt.klewfc~ 
(Kopernika 28), J. ZundelewJrI& 
(PiotrkoWf-ka 25), L. Bojarskiego I 
W. Szata (Przeja~d 19), M. Lipca 
(piotrkowska 198), A. Ryehtera f 
"'B. Lobody (11 LIstop.adA SO). 

UWIDACZNIANIE CEN SPE· 
CYFIKóW. - W związku z wpro 
w:ldzeniem nowej taryfy aptekar, 
skicj władze wojewćddde przypo · 
minają~ te w aptpkach z~p.-)nle z 
obowiązująrl'mi obt'rnle przepisll' 
mi ceny gotowych leków - 8peeyfł 
ków musz~ byó uwld!tOzniane na 
etykietach, pflzyrzem etykiety mo 
szą. być przyt.wierdzone d') opako
wania Aeiśle. 

Wykroczt'nhL pnedw temu 7.A

rzą.dzeniu będą. karane administra
cyjnie. 

Co usłyszymy dziś 
przez radio? 

6.80 Gimnastyka i muzyka. I płyt 
8.~ Transmi8ja otwarcia '%jazdu 

polaków z Jagranicy w gmMhu 
sejmu Rzplitej w Warszawie. 

9.80 Muzyka (płyty) 
10.00 Tranamisja uroc1.y~tego 

sypania kopca im. Marszałka J. Pił 
sudskiego w lesił' wolskim w Kra
kowie_ 

12.10 Koncert zespołu T !ldeue.za 
Seredyńskiego. 

13.05 Muzyka lekka. (płyt,y) 
1.6.00 Audycja legjonowR 1. Kra· 

lwwa. 
117.00 Audycja dla dzieci. Opo

wiada.nie z okuji 20 ej Nl'!uil!y 
wymarszu legjonów. 

117.15 "Na nutę nOWt1j Polski". 
18.00 Pogadanka dla kobit't. 
18.15 Popularna. muzyka polska 

(płyty). 

1R.45 Pogadanka. Brunonlt Wina 
w era. 

19.15 "Legjony'! - audycjI\. tol
nierllka. 

!O.OO "MyAli wybrane". 
20.12 Koncert muzyki polskiej. 

'Yykonawcy: orkie:3tra !!7i1tif. pod 
dyr. Ada.ma. Dołtyckiego i Ignacy 
Dygas (tenor) 

2'2.00 Ftlljeton litC'n\Cki. 
22.15 Słuchowisko - report.iLt 

hi storyczny t. p_ "W przededniu". 
~~ 15 PoJltcy zzagranią prze-

ma.wiają, do Iwyr.h ro(17in na. 
obczyźnie. 

AUDYCJE ZAGRANIOZNE 
Patyz. - 16.30. Recital fort_ 

hoberta Oasadasusa. 

Moskwa (Stalin). - 18.30. Kon 
cert symfoniczny. 

Paryi (Radio - Paris). - B0.45 
Festival Wagnerowski Traw3m. li 

kasyna w Vichy_ 

, 

UROCZYSTOSCI LEGJO OWE W lODZI 
W 20-la rocznice .,marszu I-ej kompanii kadrowei 

Z racji pnypadająeej dlwu
.Iestej l'OCZntł~y wymarszu 
pierwszej kompanji kadrowej 3 

Krakowa l przekr~enia gM
nlcJ .. boru rosyjskiego, w so 
botę MU wczoraj IIOrganlzow& 

Wielki wystawowy 
film, który porywa 

ne zostały przez okręg łódzki 

związku słrselecklego specjalne 
u roczysłośc.f. 

Wieuorem w sobotę oddzia· 
ły zwIązku sh'zeleckłe/(o z Ło
dzi I okręgu l6dzldego wyru-

': ,l. • , '. ~. ,:.,. ~, .,', • ~>. " . , ;!.~ 

swoj~ melodyjnością p. t. 

szyły na nocne ćwiczenia, któ
re odbywały się na linjI ~ierz 
- Konstontynów. 

Wczoraj nad ranem ćwiczą-

ce drużyny ściągnęły na pla" 
lotniska w LubHnku, gdzię 

się do parku Poniatowskiego 
gdzie w godzinach od 20 tło 21 
odbył się raport oddziałó" 

sh'zeleckich oraz rozpalani\' 
tradycyjnego ognis~m. . . ... 

Ja mam temoeramenl 

nastąpiło obozowanie i ćwicze· 

nia. Następnie oddziały strze
leckie wyruszyły do Łodzil 
gdzie we wZOl'owym pOI'ządku 

przeci~ilęły ulicą Piotl kow
ską· 

Przed gmachem dawnego ku· 
rator.łum na ulicy Piotrkow 

Należy przypomnieć, .;~ ItO, 
melldmltem Immpanji kadro 
wej był Tadeusz Kasprzyckl, 
dzisiaj gcnetał br~'gady, pierw· 
szy wicemiuisłt~ł' spraw wojsko 
wyeh. 

Komendantami 1llutonów by
li I) Ś. p. Kazimierz Pią~ek 

(Hel'win) polegi; II) Henryk 
Krok - Paszkowski, dziś gene· 
rał brygady, dowódca XX dy' 
wizji pi~hoty; III) Stanislaw 
Burhardt - Bukackl, dziś gene· 
rał bl'ygady, inspektor arm.ii 
lV) Jan Kruk - Kl'llszewski. 
lki.ś gcner'ał brygady, dowl}dcl.ł 

korpusu ochł'ony pogranicza. 

W rolach głównych: 

l'Iarion DawifS 
Blne ( 'rosbg 

skie.l 104 zgromadził się zarząd 
i komenda okr~ związku 
strzeleckiego z prezesem Ku· 
charskim na czele. 

Oddziały strzeleekie przede 
filowały przed zgl'omanwnc.m 
dowództwem, poczem udały 

Od jutra na ekranie Grand-Kina 
, • ""."':. "'1- I,"{'J, '" 

tE iWd 

Straszna BatasIrola mOIOCuhlowa 
Z żOłnierzy kompanji kadro· 

\\'ej należy wymaenić, iako zwią 
zanych :z Łodd: ALEKSAN
ORA HAUKE - NOWAKA~ o
becnego wojewodę łódzk.~.go, 

Łodzianka, uderzona dyszlem, poniosła śmierć na mIeJscu 
Uli~a Berka Joselewicza w 

Zgierzu ~ sobotę, o godzini.o 
11 wieczorem !lyła widownią 

strasznej katastrofy motocyklll 
wej, która pociągnęła za sobą 

ŚMIERĆ ŁODZIANKI, 
01'0 cięiAcle p()l'atl~enJi l;o~ 
narzetlZOnego, łóWnież łodzia 

nina. 

Alfred Knapp (KUińskiego 

109) własnym motocyklem wy
brał się przy pięknej pogodzie 
na wycieczkę wraz ze swą na
rzOOiZOGą - 22-letni.ą Łu~ją 

Kunbe, która zajęła miejsce no 
motocyklu ua tylnem siodle. 

Wracając z wycl~zkl, wska· 
tek przepalenia się żarówki li 

reflektora 
KNAPP .JECHAŁ BEZ 

ŚWIATŁA 
i lo właśnie było powod('m 
straszne1 katasb'ofy. Mianowi
eie, gdy Knapp przejeżdżał 

wraz z naneczollą przed pose· 
sJą nr. 35 przy ul. Berka Jose· 
lewicza w Zgierzu, z przeciw· 
nej strony nadjechał nagle wM 
wiejski. Właściciel wozu dopit>-
1'0 ~T ostatniej chwili, jak twiel' 
mi. zauważył jadący z ogl'om " 

a -

ną szybkością, a nieośwletIony i podczas gody pocią~uęło za so- WACŁA W A MAKOWSKIEGO 
motoc~'kl. Usiłował on wszelkie i bą śmierć Łucji Kuntze, którB (pseud. Wilk), obecnego staro-
mi siłami sk~cić w bok. Nastll l[ zosłała ze straszliwą siłq st~ powiatowego łódzkiego, ~. p. 
piła chwila dezorjenłacji, któro UDERZONA DYSZLEM ALEKSANDRA NAPIÓRKOW-
7.akoczyłn się sbaszliwem W GŁOWĘ ~KIEGO (pseud. KordJan) po-

ZDERZENIEM MOTOCYKLU i spadnjąc z motocyklu, po- sła na sejm z ŁodzI, lea(lera p, 
Z WOZEM. niosła śmierć na młejs<."1I. Na· P. S., poległego w 1920 roku, 

Zderzenie miało mieJsce w 
ehwiJi, gdy Knapp usiłując o· 
minąć wóz skręcił w bok. To 
właśnie urałowało mu życie, 

łomłast Knap.p Wł'az z motorem oru TADEUSZA OSTROW · 
wpadł na chodnik I rozbił sit: SKIEGO (pseud. Ost~l') abitUl'
o mur, odnosząc bardzo dęir jenta Szkoły Hondlowe.l Zgro
kie, łecz nie groźne, obrażenia rnadzenła Kupców, poległego '" 
cielesne. Motocykl oe.zywMcle Legjonach. Do kompanji kadro 
został uszkodzony. wej nal_ł r6wnież populal'l1J 

Do ciężko rannego Knllrppa generał B OL. WlENIA W A . 
dwezwano mie,jscowego leka- DLUG06Z0WSKI, tblś do-

I rza, który po nałożeniu prowi- wódea dywizji kawaler}i. IDE
zOJ"ycznych opatrunków poll!eił CZYSŁAW NORWID - NEU
przewieźć ofiarę katastrofy do GEBAUER, łIOdzłanln, generał 

szpitnla do Łodzi. dywłzjl, b. minister robót pn

- Wytłumaczcie mi, mćj dziel
ny człowieku, jak otrzymaliście te 
wszystkie medale za ratowanie to
nących? 

Nauczyciel pływania: Znkład 

Zwloki tragieznie zmat·łei Łu hUcznych. WYZEŁ - ścmtYŃ
cji Kuntze zosłały przewiezione SKI, dyrektor agencji prasowej 
do kostnicy w Zgierzu. Wieś- "Iskra" oraz EDW. RYDZ • 
niak wraz z końmi wyszedł be2 1 ŚMIGŁY, generał dywizji, ha-
szwanku z katastrofy. (pl spektor armjl. 
~. ~. I .' .... ". .' -t...' .' p, • • l, ,! • .' • 

Odroczenie sankcji karn,ch 
za nieprowadzenie ksiąg handlowych 

\V ub, tygodniu d~.gacja tywowanym memorjale wsk.· 

Ofiara jazd, "na gaDe" 
kąpielowy u05tarczył wi Je wra~ 
z ubraniem. 

władz centrali twi[},zku kupc6w zala na cały siereg rrutmośel 

oraz osób z ramienia central- natury te-chniczlI1ej, nniemo~lt

n~go stowalrzyszenia kupców i wiających wśród roku zapro
przemysłowców wojew. ł6dvkie wadzenia prawidłQwych ksiąg 

go (Pi'otifkowska 10) odlbyła handlowych. 

Chłopiec roztrzaskał sobie czaszkę o bruk 
Przed domem nr. 25 przy ul. 

Limanowskiego miał miejsce w 
dniu wczorajszym o godz. 9 t a
no tragiozny wypadek. 

Ulicą jechał lrramwaj. \" pew 
HCj chwili oSltatnilego wag.onu 
II c zepił się 15-letni Tadeusz 
SZC1:cpat1lSki (Borysza 5). 

Gdy nagle na p.latformie po
jawitt się konduktor, przestra
szony Szczepański zeskoC'zył z~ 
stopnia w czasie szybkie.) Jaz
dy, pot'klnął się i upadł na bruk, 
uder2aj~ głową o kamienie. 
Nieszczęśliwy amator jazdy "na 
gapę" momentalnie struci~ 
przytomno~ć. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził u Szcze 
pal'lsk iego p<;:k'nięcie czaszki 0 -

rH ciężkie obrażeni'a cielesne. 
Po nałożeniu opatrunków pl'Z@ 

wieziono ofiar<;: wypadku do 
szpitala w staui " g·rożnym. 

5 .. letni chłOpOZyk 
pod kołami taksówki 
Przed posesj!1 pl'zy ulicy 0-

dyń'Ca 19 miał miejsce około 
godziny 7 przed wieczore.ll 
straszny wypadek plfZejechania 
przez taksówkę, którego ofiarą 
padl 5-letni synek robotnika 
Aleksander Makowski (Odyńca 
19). -

Leka.rz stwierdzik wsbrząs 
m ÓZglll , oraz ogólne halrdzo cięż 
kie obrażenia cielesne. 

Po nałożeniu prowizoryez 
nyeh opabrunków ofiara hrak!J 
opieki została odwieziona do 
szpitala Anny Marji w stanie 
beznadziejnym. 

Szoferowi policja sphała pJ' o 
tokół. ~l 

TYLKO W "BAGATELI" 
Szósta z kolei rewja "Bagateli" 

pt. " Bf'b,~" . Dziś, w poniedziałek, 
odbędą. się dwa przedsta\vienia o 
godz. 8 i 10 wiecz. pozatem o go
cjzinie 5 pop. koncert w ogrodzie. 

AUDYCJE PO PóLNOCY. 
Radjostacja. w Za.grzebiu wpro

wadza nocne a.udycje, aby tra.n~mi 
towaó wia.domości z kulwr:dnt'go 
życia J ugosła wji. 

Stacja w Zagrzebiu jest zbyt 
słaba, aby audycje jej m·;"źna. było 
słyszeć we dnie podczas pracy ra.
djowych olbrzymów. Stacje, posta
nowiła. wię~ transmitować t;:onoM· 
ty ł reportate między 1 - 1'.80 
po północy. 

Audycje te będą z pewnością 
cieszyć się powodzeniem, gdyż nie
wiele stacji pracuje po północy. 

Większość milknie z wybiciem go
dziny dwtt.nastej. (r) 

k'onferencję z dyrektorem de· Zarówno mil11 . skarbu j.ak 
pa,rtamel1tu min. Slkanbu p mim. p1rzemystu i handllu z ca.
Michalskim i naczel'l1iikiem wy· I l'ą życliliwością odniosło się 
działu min . I}1'zemyslu i hall- do postulatów delegacji i istnie
d'lu S:jlgaj4łą w sprawie odr'O· je uzasadniona nadllieja:, te 
czenia stosowania sankcji kar· w najfbłi:7.s1.ym czasie słu szne 
nych w wypadku nieproowadze- I postulaty kupiectwa zostanQ w 
nia ksią~ handlowych do dnia ' całej rozc i~Jg.Jo ści uwzględnio-
l stycznia 1935 rdku. I ne. -

Delegacja w OIbs.zernie urno, 

Pożar w fabryce szkła 
Reich i S-ka w Zawierciu 

Z Zawierela donOl"zą: I tek wi:alru była bUl'tbo uh'ud 
Wc:roraJ około ~odziny tS I'i nlona. W ~aszel1iu wzi«:ło • 

wlecz. wybuchł gwałtowny IW II dział kilku odtiziaMw straży v· 
żar w fabryce szkła Reich i SI)' gni.lwt'.l ze wsz)'stkich okoli('l.
w Zawierciu. Spłonęły całkowi- ' n,v('h miejscowości. Słl'at~' S:I 

cie maglJzylly i przylegając-e dość zllaczne. Ofiar w ludzh;.(:1. 
szopy. Ak-eja ratunkowa wsku ' nie bylo. 
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GlOS SPORIOWY Łódź, dnia 6 sierpnia. 1934 r. . 
Hebda wygrywa ILiga rOZlJoezęła II rundę 

----------------------------~ na mistrzostwach 
·Niemiec 

w Hamburgu [OZpoczę.ły si.; 
mistrZlOstwa tennisowe Nie
miec, w kt6rych jedynie HeMa 
z pośród pols':.i.ich tennisist6w 
bierze udział. W pierwsze.i ko 
lejce Hebda pokonał Pachali w 
trzech setach 6:4, 6:4, 6:2, a w 
następnej rundzie wygrał !l"6-w
nież w trzech setach. z Haartem 
8:6, 6:2, 6:0. W dniu juh·zej
szym Hebda zmier~y się w fi 
nale swej gTupy ze znanym ten· 
nisistą niemieckim von Gram· 
mem. 

Fatalnr start • a 
Pagań i Warla doszl, do form, ••• Cracovia Dokon la Podgó

rze.·· ZI, wrb6r kaDilana zWiilzkowego P.Z.P.N. 

Finaly turnieju 
tennisowego 

w Bydgoszczy 
w finałacb turnieju tennisowe-

1"0 w Bydgoszczy w dniu wczoraj
l'zym Stalois (Grecja) pokonał w 
gTZe ]lojedyńczej panów Bratka 
6:4 6:3 8:6, Jędrzejowska pokona
ła w grze pojedyńczej pań Rudow 
fką 6:1 6:0, w doublu Popławski, 
!.askiewicz zwyciężyli parę B~ł
rlOW8ki, Majewski 6:3 6:3 8:6 i 6:3 
IV grze mieszanej Jędrzejowska i 
~zyS'lKO pokonali Lilpopównę i Pu 
p18wskiego '7:9 6:2 7:5 i w doublu 
pali Bielawska i Jędrzejowska po
! , on(lły Lilpopównę i Rudowską 

6:2 6:1. 

Fenomenalny rzut 
BERLIN, l) sieI·pnia. (Pat.) -

W Oslo słynny miotacz amery' 
kański Torraneo pobił rekm'd 
światowy w r~ueie kulą osiąga 
iqc wspaniały wynik 17,40 mtr. 

Mistrzostwa ligi 
pilki wodnei 

w Jn6CZU o wejście do ligi Wll· 

ter-polowej w dniu .wczorajszym 
IV Bielsku tamtejszy Hakoah pnko 
nal Delfina (Warszawa) 3:2, wo· 
bec czego Hakoah wchodzi do Li· 
gi. . '" . 

W dalszym ciągu rozgrywek Zl 

fnisk'zostwo ligi water polowej w 
\Varszawi~ EKS uległ w sr.botę 
LeA'ji 1:2 (0:1) zaś w dniu wczoraj 
sZylJl w:tr~za wskiemu AZS 1:3 (1 :2) 
EKS. pozo:~tały jeszcze do rozegl.':t 
nia ;lwa mecze z krakowską. Maka 
hi i ::o"n z Cracovią. ObecniEl pro 
"':Jrlz~ w tabeli Makabi i AZS po 
9 punkti.w plzed Cracovią 7 p., 
rKS - 5 pkt. i Legją. - 4 'P. Le 
gj", ~k:l ~:tr;d jl'st na tlpadek z ligi, 
):") jl>dn(lr"l'mym pobycie. 
sa cuu = 

Wysok'Ocyfil"O'Wymi wyni!ka
mi rozpoozęła się druga ronda 
mistrzostw ligowych. Bohatera· 
mi wczorajszego dnia są zespo
łv Ruclw i Wisły. Na ich konto 
przypadł;o aż 14 bramek. 

Ybrew oczekiwaniom mistrz 
ligi wykazał baJrozo dobrą for
mę, ChOCIaż gJ'ał w osłabionym 
składzie :bez zdyskwalliJfikowa
nego Peterka, najskuteczn~ejsze 
go napastnika swego, pretendu· 
htce.g!O do miana kr6La strzel 
ców ligowych. Lecz na mecz.u J 

ŁKS. za.stlllpił go z powodr.r;eniem 
Wilamowski, zdobywca czte
rech podrz.'1d bramek. L. K. S. 
trzymał się jeszcze przed pauzą 
lecz na dmgą część zawod6w 
nie starczylIo juź sił. Qpór tu
dzian przełamano. kompletnie. 
Już w meczach z dlrużynami za 
granicztllemi L. K. S. zdrad'zał 
spadek fOTllly , a wymowniej
szego potwierdzenia naszej ob 
serwacji jak wynik z Ruchem 
chyba nie trzeba. Dawpiejsz, 
dorobek punktowy ocali? chwi 
lowo łodzian przed degradacją. 
lecz jeśli forma drużyny w naj
bliźszym czasie nie ulegnie po
pra wie, mogą się oni z-naleźć 

niezadł.ugo na dalszych mIeJ· 
scach tabeli. Ruch wyni!kiem 
tym poptrawil sobie wybitnie i 
bez tego doskonały stosunek 
brame]{. 

Drugie wysokocyfrowe 7JWy 
dęstwo przypadło w udJzial: 
Wiś~e. Miała ona do czynienia 
l wybitnie sllabym przeciwni 
kiem, nie trudno więc jej był'J 
umieścić pm:kę w jego bramcE! 
'lż 8 ra~y. tellllhardziej, że df'Il 
gą część zawodów ~rał Strze 
lec w 10-kę. I tu stosunek bra
mek u zwycięzcy popra wił si~ 

w)'lbitnie, a dwa punkty wysu· 
nęły go na 6 miej<sce tabeli. 
Ponieważ mecz POilonii z WaJ 

tą grano w Warszawie, przeto 
zwycięstwo poznańskiej druży 

4 $ 

Dogr,wka llSG. •• Widzew 
zakończyła się bezbramkowo 

W dniu wczorajszym odbyła 
się na stadjonie ŁKS-u, sied· 
miominutowa do,g!l"ywka me 

nych. W rezułtade dogrywka 
nie przynosi wyniku, wobeo 
czego. ostatecznv rezultat me
czu ŁTSG. - Widzew }yf\zmi 
1:0, dzięki czemu "biało - czar· 
oi" zdobyli definitywnie t) tul 
mistrza okręf,1U. SQdziował p 
Otto. 

ezu Ł TSG. - Widzew, kt6ry 
został sweg'O czasu przerwan) 
przy stanie 1:0 dla LTSG. Do 
grywka odibyła się bez udziału 
publliczności, wobe n nielicznej 
garstki przedstawicieli -ŁOZPN. 
prasy i zarządów klubów zaiJl... r--- Warszawianka 

Ul Wilnie 
teresowatllych. 

LTSG. miało z-a sprzymierzeń 
ea wiatr, jednak przez pierw 
sze dwie minuty Widzew ataku 
je i ma okazję zdobycia bram 
ki z rzutu w oJnego , bitego 
przez lewoskrzydl:owego. Pił 
ka przeszła jednak o 1 ctm. 
ponad poprzec;z;kq. Nast@nie 
sytuacja zmienia się na ko· 
rzyść LTSG., atak którego pTZtł 
prowadzJa kitka niebezpiecz
nych komlb1nacji. Parę dosko 
nałych sytuacji nie wykorzysta 

WILNO. - Ligowa Warszawian 
ka bawiła w ciągu soboty i niedzie 
li w Wilnie i rozegrała tam dwa 
Qlecze. W sobotę Warszawianka 
grała z Makabi uzyskując wynik 
remisowy 1:1 (0:0), a w nied1.ielę 
uległa bardzo dobrze grającemu 
WKS. Śmigły 5:4 (1 :2). WKS jł~1 
mistrzem okręgu wileńskiego i bę· 
dzie brał udzkł w rozgrywkach o 
wejś('ie do ligi. 

ny jest doŚĆ nieoclZekiwane 
temł>ardJziej, te w chwNi obec· 
nej kapitan zwiąrnk.owy PZPN 
stawia na obrońcę i bramka 
na Polonii, desygnując ich dQ 
reprezentacji Polski. 
Coś jednak niezbyt pil"zekony 

wują!Ca musiała być gira wy 
brańc6w łSzczepaniak, BuJano,," 
Korniejewski) skoro w siatcę 
Polonii uA'MętUo at l) piłek. -
Dziewią.te miejsce dla PoIlonii , 
siódme dla Wa-rty -- oto kOll 
sekwencje wyniku meczu. 

Oracovia utrzymuje się na 
dal na d/rugiej lokacie, po zwy
cięstwie nad Podgór2em, cho· 
ciat następuje .iej na pięty Po 
goń, która rozprawiła się gład. 

ko z Gorhrurnią. Dziś tyl!kQ je 
den PUKt dzieli tych rywali, 
przyczem Cracovia ma niecu 
lepSlZY stosunek bramek. Cha · 
rakterystyczne, że po tym me 
czu Pogoń i Garbarnia mają je 
dnakowy stosunek bramek'. 

Sądzą~ z wyników dnia wcro 
rajszego trzeba U2mać Oracovię 
Pogoń i Wisłę za te drużyny, 
które mogą; jes1<Cze coś stano w 
cze~ powiedzieć w mistrzo 
stwie. Reszta, z wyjątkiem mo 
że Garbarni nie jest w stanie 
odegrać powatniejszej roli. 

ciola (2) l Borowskiego. Gar
barnia rewanżuje się btamką przez 
Pazurka I. . 
W drugiej połowie gospodarze ma~ 
ją nadal więcej z gry i zdobywają 
dalsze bramki przez Borowskiego 
l Nochaczewskiego, podczas gdy 
Garbarnia drugą bramkę zdobywa 
przez Pazurka II. Sęd~ował' p_ 
Kurcweil. Widzów 3 tysiące. 

WARTA - POLON JA 5:2 (3:1) 
WARSZAWA. ~ Warta miała 

znacznie więcej z gry i na zwycię 
stwo zasłużyła. W Polonii zawiódł 
atak oral: obrona. Warta wykaza
ła znaczną poprawę formy i prze· 
\vyż:~zała prz~ciwnika szybkością 

i bojowością. Bramki dla Warty 
zdobyli: Szerfke - 2, Kryśkiewicz 
I Szwarc po 1 oraz 1 z samoł)ójc'le 
go strzału Pigłowskiego z Polonii. 
Dla Polonii bramki strzelił Lańko. 
Sędziował p. W8lczak. Widzów -
1500 osób. 

WISLA~ - STRZELEC 8:B 

KRAKóW. - W meczu ligo
wym zespół Wisły odniósł wysoko 
cyfrowe zwycięstwo nad siedlec
kim Strzelcem. Przewaga Wisły 
była znacznIl, zwłaszcza po przer
wie. Na uspra"iedliwienie gości 
dodać trzeba, iż drugą połowę me
C7.U grali oni w dziesiątkę, ponie 
, ... aż jeden z graczy uległ kontuzjI 
i musiał opuścić boisko. Bramki 
dla Wisły uzyskali: Artur - 3 
Obtułowicz - 2, Łyko, Chabowski 
i Sołtysik - po jednej. 

DM tabeli pozo stal bez zmian CRACOVIA - PODGóRZE 
P ł ·· 3:1 (2:1) ogocszy a SIę i tak JUż Ibez · 
nadzieJna pozycja Strze1ca ktć Zawody odbyły się w godzinach 

dk d kI . ' popołudniowych i cały czas padał 
ry sp~ . u 'o . asy A nIe zdo. _ deszcz. Teren był ślisld, gra, cho-
ła umknąć- ciaż nie na wys/)Idm poziomie, na 

•• ogół doŚĆ interesująca. 

Tabela gier hgowych W pierwszej części Podgórze do 
l trzymywało }llacu Cracovii, w dru 

1. Ruch 20 12 55:t6 giej jednak połowie zaznaczyła się 
2. Cracovia 17 12 28:16 jej dominująca przewaga. Pierwszą 
3. POglOIl 16 12 28:21 bramkę dla Cracovii uzyskał do 
4. Garbarnia 14 12 28:21 przerwy w 11 min. Cebulak z kar 

nego, a w 26 min. Ciszewski z p~'; 
dania Zielińskiego strzelił drugą 

bramkę głową. Podgórze rewanżu 
ie się przebojem prawoskrzYIHow. 
go i zdobywa pierwszy punk t. 

Po przerwie znaczną przewag, 
swą Cracovia 7:adokumeniowała 
'Zdobyciem trzeciej bramki przel 
Ciszewskiego, który wykorzystał 
podanie Rusinka. Zawody prowa~ 
dził nieszczególnie p. Mazur. 

' łtajbliższe meczI 
ligowe 

W najbliiszą niedzielę 9dbę~ 
się dalsze spotkania ligowe o m'" 
str:wstwo, przyczem znów gra I... 
K. S. Łodzianie udają się do Kra~ 
kowa, gd~e zm:erzą się 2 Podgc). 
rzem. PO.latem odbędą się następ. 
jące spotkania: . 

W Warszawie: Warszawhlllka ...
Warta, w Hajdukach Wielkł"fi 
mistrz ligi, Ruch, stoczyć będzie 
musiał ciężki Mj z Legją, a Stn .. 
lec w Siedlcach oczekuje Iwo~ 
skiej Pogoni. Ril.7.em kalendarzyli 
przewidttje 4 mecze. 

K. S. Śląsk mistrzem 
ligi śląskiBi 

KATOWICE. - Rozegrany zo. 
stał trzeci decydujący mecz o mi· 
gtrzostwo okręgowej ligi ślą!1ldeJ 

pomiędzy K. S. Śląsk (Śwłętochlc' 
wice) a Naprzodem z Lipin. W me. 
czu tym zespół Śląska okazał lep 
szą formę i odniósł zwycięstwo w 
stosunku 3:1 (1:0), zdobywając 

tytuł mistrza śląskiej ligi okręgo· 
wej. W ten sposób w rozgrywkaell 
o wejście do ligi piłkarstwo ~ląskł. 
reprezentowane będzie przez dwa 
lduby: Śląsk i N aprwd, 

PORAZKA LIBERTASU 
N a Śląsku gościła wiedeńska 

drużyna Lihertas, która w spotka· 
oiu z drużyną K. S. Dąb doznała 
porazld w stosunku 3:2 (2:1). 

5. ŁKS. 14 12 1'j .;,!1 !!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!iQL!!!-!!!!-!!!$ !!!!!!!!!!!!!!!!!!!I] 
6. Wisła 12 12 28:18 

'l. Warta 12 12 29:22 PrOgram I IgrzJsk kobiec,ch 
8. Legja 11 11 13:11 D 
9_ Polonia 11 12 14:19 wa dni zawodów, jeden-odpoczynku 

Igrzyska kobiece rozpoczną się ta 4x100 m 
10. Warszawian. 7 11 11:31 w Lond?,nie w czwartek o godz. 10 W' piątek· Jl3stąpi 'dzleń przer'1f$\ 
11. Podgó:l'-ze 5 12 16:38 rano. Pierwszego dnia odbędą się poezem w IJobctę odbędzie się d(JII 
12. Strzelec 3 12 9:41 następujące konkurencje: kończeme ignysk, a oiianowic. 

Wyniki 
RUCH - ŁKS 6:0 (1:0) 

WLELKlE HAJDUKI. -- ŁKS 
pomimo osłabionego składu do 
przerwy potrafił utrzymać grę rów 
norzędną, na10miast po przerwie 
opadł na siłach, tak, Ze Ruch mial 
zdecydowaną przewagę. Do poło, 

wy prowadzenie dla Rurhu zdoby
wa Urban. LKS kilka razy stwa· 
rza pod bramką przeciwllilm nie
bezpieczne sytuacje, nie W;) zysku

Przedbiegi 60 m., przeboje kuB, mie.rl'l~ biegi 100 m., oszczep _ 
100 m. do pięcioboju, skok wzwyz, prLedboje, kula do pięcioboju, 
międ?ybiegi 60 m., półfinały 60 m. skok wdał._ przedboje, 200 In. 
p~'ledbo.te dysku, 80 m. przez płot- międzybiegi, 60 m. _ finał, dysli 
ki, skok wdal, do pięcioboju, półfi- _ finał, koszykówka _ finał, 100 
nał kli!'zykówki, 100 m. przedbiegi, m. _ f;nał, 80 m. - płotki, 200 ID. 
skok wzwyż finał, kula _ finał, finał, skok wdal _ finał, 800 m. _ 
800 m. przedbiegi, oszczep do pię- finał, oszczep - finał, sztafet. 
cioboju, 200 Ill. przedbiegi, sztafe- 4.x100 m. finał. 

lucznicze mislrzas! św~ala 
zdobyły polki w Sztokholmte 

je. ich jednak. Druga połowa przy- W Szto.kho.1mie rozegrane zo 
nosi już na poc'zątku drugą bram· stały mi s tTZ o-stwa łucznicze 
kę dla Ruchu ze stnału Osier.kiego świata, w kt6rych udział wzi:!' 
poczem cztery dalsze kolejnl! bram la również i Polska. Mistrzo
ki zdobywa dobrze usposobiony stwa te, .:eśli chodzi n konku
Wilimowski. Sędziował p. Sznaj- I ren<:}ę żeń1ską, zak'Oń,czyły si~ 
der. Widzów 3:500. I wspaniałym tryumfem pol 

skich zawodnkzek, ktfue zdo· 
POGOŃ' - GARBARNIA 5:2 (3:1) l były pierwsze miejsce zarówno 

LWóW. - Był to bodaj najlep- w konkurencji indywidualnej, 
szy tegoroczny mecz Pogoni, któ- Jak i zespotowej. 
fa zwłaszcza w lłnji ataku grała W konkurencji indywidual 
doskonale. Juz od początku Pogoń nej tytuł mistrzyni świata zdn
narzura ostre tempo i stopniowo bXła Kurkowska - Spychałowa, 
uzyskuje przew.tgę, zdobywając do uzyskując 867 punktów. Dm· 
przerwy trzy bramki przez Niech- gie miejsce zajęła też polska 

zawodniczka, Mo.czulska - 853 
punldy. W konkurencji zespo· 
łowej Polska drui:yna w skła·· 
dzie Kurkowsl\:a - Spy-chalowa$ 
Moczulska, Trajdosówna uzy' 
skały 2165 punktów przed Szwt' 
cją - 1972 punkty. 

'V konkurencji panów, za
równo drużynowe i jak i zespoło 
we.l pierwsze miejsce ptrzypa . 
dro Szwecji. 

Mistrzostwo świata zdobył szwed 
Kjelistroem 1,225 pkt. przed szw, 
dem Heilhornen' 1,178 pkt. 
Drużynowo pierwsze miejsce za

jęła również Szwecja 3,361 pkt. 



ń k pretenduje do nagrod, 
ołiilrowan~j przez p. Prezgden •• dla najlep

szej druigng emieracglnej 
Wczoraj zakOliczona została w 

tv arszawie pierwsza część igrzy/lk 
sportowych polskiej emigra('ji. Dl)· 
kOI1czono konkurencje lekkoatle
tyczne, odbyły się finały sp!ltkań 
pięściarskich, a także ł finałowy 

mecz piłkarski pomiędzy Czecho
!;łowacją a Niemcaml. 

pończyk. Kolarze warszawscy oka 
zali się lepszymi i zajęli pierwsze 
trzy miejsca. Wyścig wygrał Mi
chalak w czasie 3:06:16,4 przed 
Popończykiem i Oleckim. Czwarte 
miejsc'! zajął Traczyk (Belgja) a 
piąte Napierała (Francja). 

W zawodach emigracji rozgry
wana jest nagroda, ofiarowana 

przez p. prezydenta Mościck:~go. W 
punktacji tej nagrody prowadzi 
Gdańsk przed Czechosłowacją, 
Francją, Ameryk~ i Niemcami. W 
dniu dzisiejszym nastąpi przerwa 
w zawodach, poczem od wtorku 
rozpoczynają się mecze reprezenta 
cJi emigracji z reprezenta('Jami Pol 
ski. 

T ._---

Zw,cieslwa pOlicji łódzkiej 
w międzyklubowych zawodach w Kaliszu 

W Kaliszu odbyły się mi~i17.y
klubowe zawody lekkoatletyczne 
klubów policyjnych wojewó\lztw:l. 
lćdzkiego, w których wzięło uilzial 
ponad 50 z:l.woc1ników 'j, 10 klu
bów. W ogólnej punktacji wygra
ła bezapelacyjnie :tódź - 57 pun
któw, przed Kaliszem - 13 p. i 
Sieradzem 10 p. 

W poszczególnych konkuren· 
cjach !Zwyciężyli: 100 nl. Poliszkie
wi.cz (Lćdż) 12,6 sek., 200 mt.r. Ma-

M 

jer (Łódź) - ~j.3 sek., 400 m. ~ 
Bytniewi'ki (Ł) - 6.1\7,4, 3 klm. -
l) Dłużak (Sieradz) 11,15,7, 5 km. 
Berlowski (Sieradz) 1!7,59,'1, sztafE: 
ta 4x1oo m. Łódź 51.8 sel,. szt.afe
t:l. olimpijsk:t - UlelŻ 4 0~/,2 . 
marsz 25 klm. - Czechow8kl 
(Łódź) 3,26,36, tyczka - Maje! 
(L) 2,40 m., skok wzwyż - Chmić· 
lewski (Tomasz(w) 1,51 m., skok 
wdal - Majer 5,m m., rzut grana. 
tern - Swoboda (Ł) 71,85, rzut dy 
skiE'ffi - Kleta (Turek), 28,55 n'. 

W lekkiej atletyca bezkonkuren 
cyjnymi okazali się zawodnicy ze 
Stanów Zjednoczonych, którzy za
jęli niem.,l wszystkie pierwsze miej 
sca. Do najlepszych wyników zall
czyć należy wyn!:, W ąsowicza w 
skoku o tyczce, który osiągnął nie 
bywałą, jak na nasze stosunki wy
fiokość 4,09 mtr. Jest to pierw8zy 
wypadek w Polsce, Ze pn:ckroczo
tla została wysokość 4 mtr. 

Legja (POZnaO)--Union-Touri g 0:0 
rzut oszczepem - K11charuk (Tu. 
rek) 45,55 m., ]mla - Kędzier.~kJ 
(Łódź) 10,64 m. 

Pozatem odbył się turni!1j s!at· 
kówki. IV finale którego Łódź po_ 
konała Sieradz 2:0. Po ~Rwod'lołi 
o~było się rozdanie nagród zwy
CIęzcom, któr~go dokon:l.l ;,t:1~l)~t. Łodzianie niewykorzystali swej przewagi 

W finl!le 110 mtr. przez płotkI 
pierwszym był Reczł,owski (USA) 
w czasie 17.2 S. w finalt' rzutu ku
lą dla pań pierwsze mIejsce zlljęła 
Paluszel< (USA) 9,20 m., w dysl<u 
panów pierwsze miejse w finale 
zajął Podolal< (USA) 36,72 m. Ró" 
nie z i sztaietę 4x400 m. '~:,grali 
przedstawkil'le uchodźtwa '.V Am& 
ryce pólnocn~.i 3:36 przed Niemra 
mi 3:40. 

W ogóh ej punktacji zawodów 
lekoatlety:,wych pierwsze miejsce 
r.a.ięły Stlll1y Zjednoczone 387 pkt. 
przed Cz~choslow'lCją 61 pkt., 
Gdańskiel~l 44 pkt., Fran('ją 40 pkt. 
i Niemcami 39 p. 
Finałowy me~z piłk.arski. do k\ó 

rego stanęły drużyny Czechosło" n 
eji i Niemiec zall ończ~'ł sle 7.w,'cie 
Iltw~m drużyny z Cz~c!1 ~ ~tOSI1l~: 
ku 2:1 (2:0) 

Pozatem odbłyły sie fillał" wall< 
Alokserskicb, przyczein t'\'t~ł\' 11',1· 
Iltrzostw zdobyli następilją"y zt'
wodnicy: 

W wadze muszej SierorkJ 
(Gdańsk), w wadze k'Jgucil'j Ka-
6prowiak (Nie:ncy), w wac1zl' piór . 
kowej Błanga (Gdań~k), w wadze 
lekkiei Rędziarel( (I.ot",a), w wa
dze półśrednie} WóJcik (Nb.'mcy), 
w T'iad.re średnieJ Lange (PrancJa) 
i w "'adze półci~iklej J:\błoń~ki 
(Francja). 

W sobotę odbył si~ wy.5cig 1.0-
larski na szosie, w którvm wriPJj 
udział ł zawodnłry Wa;~za\,· v. <a 
mianowicie Michalak, Oll'cki.· Pt}-

C • 

Poznańska Legja grała drugi 
I:wój mecz w Łodzi & Union Tourin 
giem. Przeciwnik był powainieJszy 
aniżeli Widzew, to też gościom nie 
poszło tak łatwo. 

Łodzianie losowali szczęśliwie ł 

zaczęlł grę z wiattem, któreg,o 
podmuchy były tak sltne, Ze LegJa 
z wielkim trudem mogla posuwać 
6ię naprzód. Każdy wykop, cho
ciażby najsilniejszy, nie na wiele 
się zdawał, gdyż piłka zatrzymy· 
wała się w górze i wędrowała z 
powrotem. To tez pierwsza częś~ 

meczu upłynęła pod znakil'm wy· 
bitnej przewagi łodzian. Tylko po· 
czątkowe minuty przyniosły kilka 
dobrze obmyślanych pocłągni~o 

Legji, zwłaszcza w linji at;\ku, po· 
czem goście, widząc beznadziejo 
ność wysiłków, ograniczyli się nie 
maI do obrony, byle prze1rwa~ 110 
pauzy. 
Turyści gralł wybItnie nłepr!». 

dukcyjnie. Za wIJdził atak, a prze 
d~wszystkiem Omenceter. O zgra· 

niu nie było mowy, taktyka gry 
tej lInji tez dużo pozostawiała do 

tyczenia. Znacznie lepiel pod tym 
względ~m wypadła Legja. zdradza 
jąca większą kulturę piłkar~ką. 

Jedyny groźny napastnik łórlz:d

~więtosławski - nie dosta\\ał do· 
brych piłek. Pracowitość Mkhal· 

DrUla runda Duharu Davisa 
Polska-Eslonla 5:0 6:3, 6:2, 6:2, a Tarłowski Pucka 

6:3, 6:4, 6:1. 
TALLIN, 5 sierpiIlia. (Tel. 

wł.) - W niedzielę zakońJc:zony 
rostał mecz o puhar Davisa Po] 

ska - Estonja. W pozostałych 

dWJllch gIrach pojedyńczych 

zwyciężyli polacy, to też osta 
teczny wyn.ilk meczu brzmi 5:0 
na korzyŚĆ P()l~ł. 

W ostatnim dniu zawodów 
tłoc~ńlskł pokonał Lassna 

HOLANDJA - MONACO 4:1 
BERLIN. - W meczu o puhar 

Davisa Holandja pokonała Monaco 
4:1. Holendrzy wygrali w'lzystkie 
single, a przegrali grę podwójną. 

WĘGRY - NORWEGJA 3:2 
BUDAPESZT, - W meczu o pu 

har Davisa W ęgry pokonały po 
ciężldej walce Norwegję w stosun
ku 3:2. 

Centralna łaadownia 
Akumulatorów 
RADlOWYIH 
SAIWIOCHODOWYCH 
MOTOCYKhOWYCH 

••• 
WARSZTATY RIPARACYJNE 
WYPO;tVCZANIE 
AKUMULATOR6W 

Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 

Ifl. ~05-~ •. 
TBLt:F. WE%WANIE 

UL. ~05·2. TEL. 
ODBI!RAMY I DOSTAII
CZAMY AKUMULATOR~ 
DO DOMÓW. 

I!kiego też nie wystarczyła. Pomoc 
z Chojnnckim na czele, dobra. W 
obronie Sudra okazał się pewnym .. 
szybkim i dysponuje silnym wyko· 
pem. Druzyna będzie miała wię 

ceJ z niego pociechy niż z Durki 
Mi ('halski obronił kilka strzałów 

pewnie. 
W drugiej części meczu gra jest 

Już więcej wyrównana. Atak Tury 
litów składa częściej wizyty bram
karzowi Leg)i, lecz niebezpieczniej 
8zym jest atak goścI. Bramkarz Le 
gJi wyjaśnił kilka nleplzyjemnycb 
momentów, wytworzonych przez 
~wlętosławskiego, a m. in. obronił 

pewnie Jego niebezpieczny strzał 

........................ 
łJlzgi DCdzg 

bezroboinut:h 

głową. Wiatr ustał, za to zaczął 

rosić des7cz I tel'en stał się śliski . 

Legjl! pod koniec zawodów niepo· 
trzebnie zaczęła grać bardzo ostro 
skąt ciągła interwencja sędziego 

Wyl'óŻtlił się wśród gości Gensler, 
Mikołajl~l' ski i Augustyniak (były 

gracz Widzewa) a więc cala śrud

kowa Irójka, następnie pewna i e· 
nergiczna w akc.iach obrona. Sę

dziowal p. Noskiewin. Widzów 

700. 

Igo ZWYGięła 
W Radomiu 

W wyścigu kolar~kim w R..'l,do
:niu na 100 klm. (szosowym) zwy
cięiył Igo (WTP) w czasie 3,10,28 
przed Ignaczakiem (prą.d) , Kapia.. 
kiem (W-wa). Łodzianin Kloso
wic~ zajął eiódme miej'lre. 

staszewski. 

Drużynowy wyścig 
kolarski laKS-u 

w dniu wczorajs7.ym odoył sił 
na trasie Łódź - Pabjanice _ 
Łask - Luto'1liersK - lV>nl!tanty 
nów - Łódź ~5 klm.) doroczny) 
dl'U:i:.ynowli turystyczny wyścig ko 
larski ŁKS z obowią.zkowym p6ł
godzinnym postojem w La.sku. 

Zwycięstwo odniosła. drużyna 
oznaC7.ona. nr. 2 w składzie: Ekler, 
Gatkowski, Piez, Perliński, Irzy
kowski i Walter w czasie 2 godrz. 
·13 min. 15 eek. 

MECZ ZAPAŚNICZY ŚLĄSK -
KRAKóW 12:10 

W meczu zapa.śnlc?ym młętk~ 
miastowym Slą,sk - Kraków l,.,', 
eięŻoył w Katowicach zespćł repre· 
zentacyjny Ślą.ska w stosunku ogól 
nym 12:10. 

OZ l D J ZDY OCA óW 
odtbodZi\tgtb i przgt:hodzą,b do łodzi 

Ł6dź Fabryczna 
przyjazd: 

2,f57. \Varszawy 
5,2;:; Ze Lwow~, ('ornaszowa 

Koh.Mzek 
6.12 z KoJu~zek 
'/.10 z Krakowa 
i .2i Z Koluszek 
7.51 z Koluszel, 
8-15 7. Koluszt:k 
8.44 z Wid~ewa 

robo('zy 
i Czę3tochowy 
roboczy 
r<Jboczy 

9.45 z Częstochowy 
10.55 z Koluszek 
12.40 z Tom~:{zowa. 
14.25 z Koluszek rob')czy 
15.45 7. W a.~za wy 
17.25 z Słotwin 
19.33 z Warszaw.v, do Koluszek 

posp. 
20.28 z Warszawy. :o:ez')oowy w 

święta 
21.2"2 z Kulus2ek, sez:mowy 
21.42 z Warszawy, b 9~p,)średni 
22.21 z Krakowa. b :~zp')E .. edni. 
;?:3.03 z Skarżyska. bezpośredni. 
23,30 !. Koluszek. poło 7: Warsz!1 

wą· 

Łódź Fabryczna -
odjazd: 

0.10 do KoIUl~ze~, Lwowa, Kra.
kowa 

3.15 do Warsza':V'y 
6.05 do Tomaszowa. l Często-

chowy. 
7.40 do Warszawy 
8.05 do Widzewa 
8,55 do Koluszek sezonowy 
9.35 do Koluf'zek, sezonowy 

10.35 do Warszawy z połącze
n!em na Kraków 

12.20 do Koluszek 
13,20 do Koluuek rob'. 

z 

14.12 do Warsza",y 
14,45 do Gałkówka, Tomaszowa, 

Skarży·ska.. 
15,25 do Ko zek rob. 
16,20 do Koluszek 
17,50 do K::>luszek i Warszawy. 
17.50 do Kolu,gztk 
18.40 do Koluszek, i'ob:lczy 
19.25 do Kolu3zek, roboczy 
20,00 10 Koluszek, Warszawy, 

Cz~tochowy . 
21,35 do Krakowa.. Zako!1;J.nego, 

Krynicy. 
22,50 do Koluszek 

Łódź Kaliska
pnyjazd: 

0.29 z Warszawy 
2.00 z Ostrowa 
5.52 z Paryża międzynarodowy 

7.BO z Zduńskiej Woli 
738 z Zielkowic 
7.55 z Helu, Ciechocinka. Ku-

tna. SOi. 

8,49 ze Lwowa. 
8 55 oz Ostr0Wa. 
(J .Ol z Warsz3.wy 
9.28 z Głowna, sezonow.v 

10.4!:1 z Zdljński~j Woli. sezono
wy 

12,06 z Ostrowa, Poznania bezp. 
14.1 n z Zd1Jńekiej Woli, sezono-

wy 
12.43 z Warszawy 
15.07 z Głowna, ~ezcnowy 
15,45 z: Ostrowa i Por,n;mia. 
16,32 z Helu, Ciechocinka Ku-

tn:!. sez. 
18.40 z Zduńskiej Woli 
19.01 z Krakowa. 
19.06 z Warszawy 
19,37 z Ostrowa. i Poznania. 
19.45 z Kutna 

20,55 z Głowna. (w lOb fi t Y 
święta.) 

21.50 z Zduńskiej W I)U 
22,28 z Głowna. 
23.32 z Ciechodnka, KUlna. 
23.47 oz Zduńskiej Wali, .;:('zono-

wy. 

Łódź Kaliska
odjazd: 

0,39 do Herb<'.w Nowych. Osłrtt 
wa i Poznania. 

2.115 do Łowicz:l 
5.05 do Ostrowa i P.:>zuania. 
0.04 do Warszawy, bezp. osobo 

7,03 do Glowna (w dni p(lświą· 
teczne). 

8.03 do Koluszek, potem poep. 
do Kra.~owa, Zakopaneio, 
KrJniey. 

8.10 do Zduńskiej Woli 
9.03 do Kutna, Clechodn1:a, Po 

znania, GdJ(lSk1., Gdyni 
9.09 do Gatrowa i Poznania. 
9.30 do Głowna., świ:! tec,zny 

10:?5 do Zdul1skiej Woli, !('zonf'o 
wy 

12.15 do Warszawy, b ·~zp. osobo 
12.50 do Kutna ł CiechC'('inb. 
12.153 do Ostrowa; Pozo:lTli& 
14.30 do Zduńskiej Woli 
14.35 do Głown:~, sezonowy 
15.40 do OS :-l'owa i Pc-znanł:!. 

15,50 do Kutna. i Gd 'ni 
16.05 do WaNzawy, bczp. o:5ob. 
17.20 do Herhów ~(lw!,,('h 
17.46 do Głowna 
19,14 do Ostrowa, Poznania , Zti~ 

. 8zyn.ia. 
19.48 do Warszawy bezp. osobo 
20,05 do Kolu1ł1Jok, Ska.riy.sku, 

LwoW:t. 
22,00 d? Kutna. Gdyni Helu bezp 
22,85 do Zduńskiej Woli. 

nalety wpłacat 
na konta PKO 63.115 i 60.60' 
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Dr. med. 

WOłBOUJUSBi 
przeprowadził się na ul. 

Cellelnaanll11 tel. 238-02 
Choroby weneryc:ane, moo.o

płciowe I .kórne 
Pr.yJmuje od 8-12, 4-g w. 

N nIed •• i dwietll od g do 1 po poł -

---__ , --------
Dr. med. 

HALTRECHT 
powróci' 

ohorob, sk6rne, w.neryoan. 
I mocaopłclowe 

Piotrkowska 10 lal. 131-86 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano 

I od 5 do 9 wiecm. 
W niedziele i §wlęta od 10 do 1 w poło 

Dla b~zrobotnych clln, leCInic 

Doktór 

REICHER 
Specjalista chorób skórnyoh 

i wenerycznych 
lec:.enle nlemoo, płciowej 

Południowa Z8, faL ZOI·9a 
p,.,Jm. od 8-11 rano i 5-8 W. 
w nled.lela I 'wl~.a od g-f pp. 

0I? ZARAZ do wynajęcia 2 po
kOJe z kuchnią, wygódk" i bal
konem. 3 pokoje I kuchnią, 
wygódką i balkonem. Cegielnia

REKLAMA MIAiDiY KRYZYS 
Reklamą zdobędziesz świat I Ogłaszajcie się tv1ko przez 
akwizycję ogłos.eft FUCHSA, Piotrko.lka 50, łel.121-36 

JEDYNE PISMO PRAWNICZE 
::: Wojew6dztwa Łódzkiego ::: 
Bogaty materjał naukowy i informaoyjny 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 

tó~t, 'ołu~niowa l.lel.llł-~1. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO NAJLEPSZEI . ,. 
COKOLWIEK DR02SZE
- WIELOKROTNIE LE P SZ E r 

którzy polecają 
swoje towary 

w ,,6ŁOSIE PORAnnYDT' 
nie znają ---
zmniejszenia --obrotów --

The Christian ScleDce 
Płonilor 

u.lowny .", roku 1908 
przez p. Mary Bak!er Eddy; 
Międzynarodowy DzienniK 

W.vdawany codzi~rudEi,. wyją.i
kiem niedziel i św4t, pnes Wyda", 
liictwo "The Chrietłaa 80iencI 
Publishing Society. One J(orw:" 

Street, Boston Maea. 

Komunikaty dla. kierowniltów tego, 
pisma, artykuły f llUBtra.cje, któif 
mają być ogło&zone, nalały ki_ 
wać pod adresem 

The Editorial Boa.id of 
The Christian Science Monitor. 

Abonament reguluje się zg6r:t. 
przez pocztę (ze wszystkich kra-; 
iów) i wynosi: 

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie 

pojedyńczy egzemplarz 

dol. 900 
dol. 4.50 
dol. 2.25 
dol 0.75 
doJ. O.OIS 

The Christian Science PubItshin, 
Society, 

Boston. Mass. U. S A. wydaJe« 
Tha Christian Science J ournal 
Christian Scien('e Sentinel 
The Herald of Ohristian Science 

w językach: 
niemieckim, francuskllm, sk:aiły

nawskim, holenderskim. 
ChrLstian Science Quarterly· 

W Lodzi do nabycia. w Tow. Zje(ł
noczenie Wiedzy ChrześcłjaflakłeJ 

przy ul. Gdaflskiej 91. ............ 
FOTOGRAF 

, PRASOWY 

ROSS 
6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólcsańshllf 

Wykonuje "djęcia pra________________ 11 sowa, z uroczysto~oi, 

sportowe, g r u p o w e, 

Wy~orOI! l O D Y 
por,'a l5 aroszg 

WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO
WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 

POLECA 

Cuft~ernia .,Zródlo" 

Biczność, 
Letnie, •• 

Wiśniowej .. 6óry i Kraszewa 
.. Glos Porann," 

wnętrza, wystawy ... 
powa, kopje obrazói9\ 
katalogi i t. II 

na 59. DOlorca wskate. 
949-3 .. P.r.z.ej.s.zo_l •.• -... T.e.1._13.3.-7.2_i .2.0.9.-8.:7 .. 

jest do nabycia o godz. 8 rano 
u gazeciarza Jamnika, willa 
Kawuli, vis-a-vis Chłodni Wie-

deńskiej. 

pO cenach b. nłsłdołll 

......................... 
ZAGINĘŁO świadeotwo T0!D9 
I'!zowskiago gimnazjum Real~ 
go z ukończenia 6 klas Geno
wefv RudnV, Tomaszów, Gł<ł 
wackiego 28. UQ.I 

ł 

Kinolealr Wielki przebojowy podwójny program I 

J'C D R S-D" I. 
Leglon6w 2 I 4 

"rÓl Ni~dolcaów Arcyzabawna komedja. W roli Al 
bezkonkurenr. komik francuski 
_ Curt Bois i La Jola 

Początek seansów w dni powsz. 
o godz. 4-aj popoł., w soboty, 
niedziele i święta o godz. l2-ej. II. Pod fałszg" flalią 

Wielki dramat sensacyjny. W rolach głównych: CHARLOTTE SUSA i GUSTAW FR6HLICH 
DODA TKI P. A. T. 

Ceny miejsc: Loże 1.50, 
I m. 1.09, II m. 85 gr., 

ID m. 54 gr. Na pierwsze seanse ceny miejsc znacznie zniżone. Sala należycie wentylowana 

Pre"'uml.!lr~ta mlesięc.na "Gl,osu Pora!,neQO ·· ze wS:lystkiem! do
Ili II U datkami wynosI w Łodz! d. 4.60, Sil odnoszenIe -

to ~OSl!y, t prsesylklł pocstowlł w kraju - zł. 6.-, .elP'anj~ - zł. 9.-

Ogłoszeni-a SIl wiersz milImetrowy 1-sBpaltowy (stl'ona j SlIpalt): I-SLli stlona 2 zt, Re/dam, tekstem 
redakcyjnym .L 1.50; w tekście: z lIasttzeieniem miejsc:a 60 gr., belO lIastrlleAenla miejacll 

sa p., nekrologl 40 IP'. ZWyCJIajne (at ... 10 sepalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za \vyraz, nJjmniej311e ogłoslIsnie .ł. t.50 
PouuJliwanle prac, 10 gr. aa w,raz, nalmniajslle zł. 1.20. OgloslIenia na,<:cs,nowe i lIaśluhlnowe 12.1. Oglo-

Rękopisów redakaja nie zwraca. !enia samleJloowe obllclIsne SIl o -'O'l/odrollej, łlr.n saQr. 10(jl/o. Za oalos.enia tabelalyC:lme lub fantas. dodlltk 
~~ __ ~_~_~~~~ __ , ~~~ ____ ~_~~ ____ ~ __ .~_ ~~ 0~ogen~ dwuh~o~ o sonu dro~~ 
IUdaldor odp.:, Stanisław Rożnieckl Za Wydana*wo • Prasa"', WJClaWD1018 ap.. • agr. odp. Eugeniusz Kzonman.. W drukarni własna i PIQ'r!towBłla 101 
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